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Z KOSS 

HELENA RUSZCZYCOGA 
B. ZIEMIANKA ZIEMI WITEBSKIEJ, 

opatrzona Św. Św, Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, za- 
snęła w Bogu dn. 19 października 1937 r., w Wilnie, w wieku lat 78. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie s/ 
o godz. 10, w kaplicy na cmentarzu po-Bernardyńskim. 

Po czym nastąpi pogrzeb na tymże cmentarzu. 
O czym zawiadamiają, pogrąžeai w głębokim smutku 

CÓRKI, 

     

SARAGOSSA. 19,10.  Agencia 
Havasa donosi: Działania wojenne 
na froncie aragońskim  skoncentro- 
wały się na południowy wschód od 
Saragossy na linii Fuentes de Ebro 

i Mediana i górą Sillero. W. dniu 
wczorajszym, tak jak w dniacn p0- 
przečnich, wojska rządowe przepro- 
wadzily na tym odcinku natarcie 
wprowadzając do ataku świerze si- 
ły, wzmocnioną artylerię, około 25 
czołgow i liczne eskadry samolo- | 
tów. Natarcie to zostało przez pow- | 
ałańców bez wysiłku odparte. W, 

owów | 
| 

ję w piątek, dn. 22 października r.b., 

SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI.   
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15 tysięcy zabitych 
stracili czerwoni na froncie aragońskim 

sądzą, że gen. Pozas utracił już na- |stały poważnie uszkodzone, W. dro- 
dzieję przełamania 
dztwie stolicy aragońskiej i że prze- 
prowaczane obecnie przez niego na- | 
tarcia mają na celu ukrycie dozna- 
nego niepowodzenia i przeszkodze- 
nie powstańcom do wszczęcia ini- 
cjatywy na innym odciniku tego fron- 
tu. Straty wojsk rządowych w o- 
statnich 5 dniach wynoszą 15.000 
rannych i zabitych. 

BCMBARDOWANIE GIJON 
GIJON. 19.10. Korespondent Ha- 

  

frontu w sąsie- |dze powrotnej samoloty powstańcze 
bombardowały włoski 
Rosas. 

POWSTAŃCY ZAJĘLI NOWE 
70 KLM. KW. TERENU 

SALAMANKA. 19.10. Według 
komunikatu oiicjalnego wojsk gen. 
Franco oddziały gen. Davila zajęły 
wczoraj przestrzeń 70 kilomeirów 
kwadratowych na ironcie asturyj- 
skim. Na przestrzeni tej jest przeszio 
40 wiosek i około 66 klm. dróg. Do 

Culera i de 

mizu BERZAREAREE powstańczych kołach wojskkowyci: vasa donosi, że lotnictwo powslań- niewoli wzięto 500 żołnierzy rządo- 

  

LumMnsKOWONe formy interoencji sowieckiej 
w wojnie w Chinach | 

TOKIO. 19.10. Dziennik „Niszi- 
Niszi' donosi, że Stalin postanowił | 
rzekomo wyrzec się paktu z Z 
wnętrzną Miongolią na Ffźecz suwe- 
renności Chin, przy czym wojska 
mongolskie przeszłyby pod kontrolę 
rządu nankińskiego i walczyłyby 
przeciwko Japonii. 

Plan ten miałby na celu udziele- 
nie pomocy, wojslkowej Chinom bez 
bezpośredniego mieszania się Sowie- 
tów do konfliktu japońsko-chińskie- 
go. 

TOKIO. 19.10. Wojska mongol- 
skie pod dowództwem gen, Liszuhsi- 
na, wkroczyły dziś tryumialnie dc 
Paotou (końcowa stacja linii kole- 
jowej Pekin — Sejuan), Kolej . Ре- 
kin — Sejuan — Paotou długości 
890 km. znajduje się całkowicie w 
posiadaniu Japończyków. Książęta 
mongolscy i wodzowie plemion wy- 
syłają swych przedstawicieli do Pa- 
otou celem złożenia hołdu księciu 
'Teh, naczelnemu wodzowi armii 
mongolskiej i zapewnienia poparcia 
dla jege oddziałów w walce o wy- 
zwoienie Mongolii Wewnętrznej z 
pod władzy chińskiej i zahamowania 
penetracji komunistycznej z Mongo- 
lii Zewnętrznej. 

SZANGHAJ. 19.10. Przedstawi- 
ciel armii japońskiej oświadczył, że 
samoloty japońskie zatopiły na rze- 

EKT O KATA ka CA A RCEABŁARE 

Kto to? 
BIAŁYSTOK. 19.10. Pościg zarzą- 

dzony za sprawcami nieudanego za- 
machu na miejscowość Wyszonki 
Kościelne doprowadził wczoraj do 

‚ nicją. 

  ujęcia daiszych 10 członków bandy, 
razem więc ujęto 13. 

Gaszenie pożaru winem 
CZERNIOWCE. 19.10. W. miei- 

scowości Temlin wybuchi pożar w 
zabudowaniach jednego z gospoda- 
rzy. Ponieważ 'w miejscowości daje 
się odczuć silny brak wody, n'ebez- | 
pieczeństwo pożaru igroziło rozsze- |. 
rzeniem się na całą osadę. Przera- 
żeni mieszkańcy  przybrasportowali 
na miejsce pożaru wielkie ilosci wi- 
na dla gaszenia ognia. W tym celu 
zużyto 4.000 litrów doskonałego bia- 
łego wina. 

Uroczystość Kasy Po- 
Życzkowej 

WARSZAWA. 19.10. Dziś dnia 19 
b. m. w Zdunach gm. Bąków pow. 
łowickiego odbyła się podniosła uro 
czystość poświęcenia własnego bu- 
dynku największej w Polsce gminnej 
kasy pożyczkowo - oszcz ścio- 
wej. Na uroczystościach był obecny 
premier gen. dyw. Sławoj-Skład-   kowski. 

ce Żółtej w pobliżu Tsinanu 60 dżo- wojsk brytyjskich w koncesji mię- 
nek chińskich z żołnierzami i anm- dzynarodowej, położony w siąsiedz- 

а. "twie dworca pėlnocnego. Oliar w lu- 
SZANGHAJ. 19.10. Bomba zrzu- dziach nie było, gdyż żołnierze bry- 

vona przez samolot japoński, znis.- tyjscy opuścili przed kilku dniami 
czyła doszczętnie główny blockhaus blockhaus. ; 

Włochy adwokatem Japonii. 
na konferencji 9 mocarstw 

TOKIO. 19.10. Włoski ambasa- niom Japonii i jeżeli zostanie pod 
dor Auriti odwiedził wczoraj wice- tym względem osiągnięta zgoda z | 
ministra spraw zagranicznych Hori- Niemcami, ale stanowisko Włoch 
nuszi i odbył z nim rozmowę na t:-;na konferencji brukselskiej będzie 
mat konferencji 9 mocarstw. | stosowało się do następujących wy- | 

Korespondent rzymski dziennika | tycznych: 
„Asahi Szimbun* donosi, że rząd 1) Japonia nie może być trakto- 
włoski jest zdecydowany popierać | wana jako napastnik, 2) Włochy bę- 
akcię Japonii w Chnach, wymierzo- | cą sprzeciwiały się uchwaleniu re- 
ną przeciwiko wpływom komunistycz | zolucji przeciwjapońskiej, 3) Włochy 
nym. Włochy zamierzają wziąć u-| będą broniły stanowiska Japonii 
dział w konferencji brukselskiej, je- | przeciwko intrygom sowieckim. 
żeli to będzie odpowiadało  žycze- 

poł 

Bardzo surowe represje 
stosują Anglicy w Palestynie 

JEROZOLIMA. 19.10. 

  

Ubieziej żyły na całą gminę po podpaleniu za- 
nocy jedna z kolonii żydowskich w budowań na miejscowym iotnisku. 
południowej Palestynie była w ciągu! JEROZOLIMA. 19.16. Według 
40 minut ostrzeliwana. iniormacyj Reutera, opartych na 

Rząd ogłosił wyjątkowe  zarzą- | źródłach arabskich, w Syrii uiormo- 
dzenia, zawierające listę domów w wał się nowy Naczelny Komitet A- 
okolicy Jerozolimy, Hebronu i Lyd-|rabski. W skład jego weszli człoa- 
dy, które zostaną zburzone za pomo- |kowie dawnego komitetu, którzy 
cą dynamitu w razie powitórzenia się zbiegli z Jerozolimy oraz 5 nacjona- | 
aktów terroru. Mieszkańcy Lyddv listów arabskich z Iraku, Egiptu, 
podlegają obecnie specjalnie  suro-|Syrii i Libanu, którzy brali udział w 
wym przepisom. Nie wolno im opu- |kongresie arabskim w Bludanie w 
szczać swych domostw: w ciągu 22 pobliżu Damaszku w miesiącu wrze- 
godzin na dobę. Pozostawiono im tyl ; śniu. 
ko dwie gocziny na załatwianie in- HAIFA. 19.10. 'W „pobliżu Gazy 
teresów i zakupów w mieście. Sv- |na krótko przed nadejściem pociążu, 
tuacja ta będzie trwała do chwili zdążającego do Egiptu, wylkryto na 
spłacenia pierwszej części zbiorow j torze kolejowym minę, którą zdoła- 
kary, jalką władze brytyjskie naio- |no w porę usunąć. 

Panika na giełdzie nowojorskiej 
Gwałtowna sprzedaż akcyj 

LONDYN 19.10. Z Nowego Jorku | posiadaczy 3.230.000 akcyj, z czego 
donoszą, że Wallstreet była wczoraj |1.400.000 sprzedano w nastroju pa- 
znowu widownią panicznego wyzby- |nicznym w ciągu ostatniej godziny 
wania się akcyj. Fala ta ogarnęła | trwania giełdy. Od połowy sierpnia, 
cały rynek giełdowy. Nawet akcje, || więc w ciągu dwuch miesięcy de- 
uważane za najbardziej pewne, |precjacja pakietu akcyjnego w Sta- 
spadły o 10 punktów, inne zaś o 15. |nach Zjednoczonych wynosi 50 mi- 
Zwłaszuza ujemnie kształtowały się |lionów funtów szterlingów. 
kursy, alkcyj stali. Ogółem zmieniło 

Aresztowanie narodowca 
CZĘSTOCHOWA. 19.10. Z pole-j ski. Pozostaje on pod zarzutem wy- 

cenia sędziego śleciczego aresztowa- | głoszenia szeregu przemówień, w   ny został  imstnuktor powiatowy |tórych prokuratura dopatrzyła się 
Stronnictwa Narodowego Jan Barań | cęch wania do popełnienia 

| przeatępetwa. 

na lroncia asturyjskim. 11 ciężkich 
samolotów oraz eskadra samoioicw 
myśliwskich dokonały; dzis rano na- 
lotu na Gijon, rzucając na miasto! 
hczn t Zbombardowane z -| 

Vega, | 
Elberron i Villabona, położone na“ 

— 

ły walkę z eskadrą myśliwskich ва- ' 

e bomby, 
stały mieiscowości Granda, 

południe od Gijon. Samoloty stocz 

molotów powstńczych. 

PERPIGNAN. 19.10. 3 samoloty 
powstańcze — jak donosi Havas — | 
bombarcowały ubiegłej nocy kilka- | 
krotnie Port Bou, rzucając na port i| 

przeszło , nadbrzeżne zabudowania 
40 bomb. Dworzec, warsztaty kole- 
jowe i liczne gmachy państwowe zo- 

cze wykazało dziś żywą działaliność wych. Kolumny  operujące wzdłuż 
wybrzeża zbliżają się do Villa Vicio- 
sa, znajdując się od niej w odległości 
2 kilometrėw. 

LICZBA OCHOTNIKOW 
WŁOSKICH 

LONDYN 19.10. Dzisiejsza prasa 
angielska wyraża powątpiewanie w 
ścisłosć podanęj w Rzymie liczby o- 

| chotników włoskich w Hiszpanii, 
,tj. 40 tys. Dzienniki twierdzą, że wie- 

BOMBARDOWANIE PORT BOU | dług konkretnych informacyj an- 
gielskich, po stronie gen. Franco 
walczy w Hiszpanii 4 dywizje wio- 
skie, nie licząc odllziałów  specja!- 
nych sił lotniczych, technicznych 
itd. Oficjalne koła brytyjskie obli- 
czają siły włoskie w Hiszpanii na 60 
tys. ludzi, 

  

  

    
BEZPŁATNE PORADY 

|. dla copiących ma nogi 
i W firmie 

E. KUDREWICZ 
Wilno, Mickiewicza 26 

udziela bezpłatnych porad 

specjalista - ortopedysta 

w-g systemu D-ra Scholi'a 

od 20 października do 22 
  

Spuchnięte nogi, zgrubienia skóry, 
ki u nóg, nogi uginające się w kostce, bóle w łuku lub podbiciu, w stawach 
nóg i bioder — wszystko to są oznaki słabych lub opuszczonych łuków. 

D-ra Scholl'a PODPÓRKI oraz 'nne wyroby przynoszą natychmiastową ulgę 
Dr. SCHOLL's FOOT COMFORT SERVICE. i najwyższą WYGODĘ. 

października włącznie. 

odciski, palące podeszwy, wystające kost-   
PEN AS kia | RMS LKS 

> Francja w klopocie 
Co począć z osobą W. Muftiego Palestyny? 
PARYŻ. 19.10. Quai d'Orsay zo- 

stało poważnie zakłopotane faktem 
schronienia się Wielkiego  Muitiego 
Palestyny Hadżi Amina el Husseina 
do Bejrutu, podleglego władzom 
Irancuskim, tym bardziej, iż Mufti 
przebył granicę w sposób nielega!- 
ny, co poza stroną polityczną nasu- 
wa komplikacje matury prawnej. 
Stały pobyt Muftiego w Libanie, jak 
i w Syrii byłby bardzo nie na rękę 
władzom francuskim, obawiającyta 
się rozszerzenia propagandy pana- 
rabskiej na teren posiadłości fran- 
suckich. Włacze francuskie nie po- 
wzięły jednak jeszcze żadnych po- 
słanowień co do osoby: Muftiego, 
zwłaszcza, iż pojawiły się pogłoski, 
że on sam zamierza udać się w dal- 
szą drogę, jeśli nie do Rzymu, to na 
terytorium włoskiej Trypolitanii. 

Prasa francuska i koła politycz- 
ne Paryża poczęły ostatnio przeia- 
wiać duże zainteresowanie zarowno 
sprawami palestyūskimi, jak i sy- 
tuacją polityczną państw. arabskich, 
t. j. Egiptu, j 

  
Sudanu, Transjordanii, | 

sywaiejszej propagandzie panarab- 
skiej, prowadzonej przez Rzym. 

„Oeuvre" zamieszcza dziś wer- 
sję, że rząd wioski zamierza zorga- 
nizować w Harrarze w Abisynii uni- 
wiersytel arabski oraz utworzyć ra- 
diostację, Ikiėraby poza radioslacją 
Bari była drugą, służącą propagan- 
dzie arabskiej rządu włoskiego. Kii- 
ka dzienników wyraża dziś obawę, 
by rozwój wydarzeń w Arabii i Pa- 
lestynie mie skomplikowat stosun- 
ków mięczy Anglią i Włochami. 

  

Włochy — Japonią 
PARYŻ. 18.10. Korespondent 

rzymski „le Temps" zapowiada na 
podstawie szeregu faktów, iż w naj- 
bliższym czasie należy oczekiwać 
zawarcia między rządem włoskim i 
japońskim specjalnego traktatu, pre- 
cyzującego już w sposób konkretny 
zasady, współpracy politycznej mię- 
dzy obu krajami, które ujawniły się 
już od dość dawna. Korespondeni 

Iraku i in. Prasa paryska twierdzi| „Temps* informuje dalej, żę Włochy 
dziś wyraźnie, iż zamieszki palestyń | poprą całkowicie stanowisko J 
skie, jakikolwiek spowodowane w za, 
sadzie przez projekty podziału Pale- 
styny, niewątpliwie utrzymują się i 
nabierają na sile dzięki coraz mten- 

  

nii, o ile chodzi o konferencję 9 
mocarstw, zwołaną do Bruksel; dla 
rozważenia sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, SA
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Jedną z ciekawych rozpraw sa- 
dowyych o charakterze (politycznym 
przeciwko młodym narodiowicom, dę- 
dzie rozpatrywał w dn. 2 listopada 
Sąd Okręgowy w Warszawie. Spra- 
wa ta żest echem głośnego na począt 
iku tego roku rozbicia w dn. 27 lute- 
go w Warszawie, w garażach ame- 
rykańskich, przy ul. Oboźnej, mające 
go się odbyć zebrania, biiżej niezna- 
mego, tajemniczego, Str. Demoira- 
*tycznego 

Zebrało się wówczas około 800 
osób, którzy na wezwanie grupy 
członków Stronnictwa Narodowego 
rozeszli się, a nawet znaczna ich 
część z zebrania Str. Demokratycz- 
nego udała się na zebranie Str. Na- 
rodowego do lokalu Zarządu Stołecz 

Sweterki rozm. gat. szale, piżamy 1óżne, 

jedwabne, relormy „Zdrowie”, 

jnej doszło do zamieszania, 

LLU LLU 3 Dele 

Niedościgniony wybór nowości! 
NA SEZON POLECAMY PANIOM 

szłairoki chińskie, 
, fartuchy biurowe i szk: 

Ponieważ wówczas przy ul. Oboź 
nawet 

wymiany strzałów  rewolwerowych, 
od iktórych został postrzelony jeden 
z „demokratów', Czesław Zawadz- 
ki, przeto policja wszczęła dochodz2 
mia, w wyniku którego, w kilka dni 
później, zaaresztowała całe zebra- 
nie członków Str. Nar. na Praldze i z 
pośród zatrzymanych 'wówiczas kii- 

a 

(kudziesięciu członków Str. Nar. kal | 

Ikunastu z nich osadzono w więzie- 
niu prewencyjnym. Po długim śledz- 
twie sformułowano  alkt oskarženia 
ma 8 stronach pisma maszynowego, 
stawiając w stan oskarżenia 11 osvb, 
przeważnie robotników — członków 
Str. Nar. z Koła Praskiego i Łazien- 
ikowskiego w Warszawie.   nego Str. Nar., przy ul. Złotej 30. 

Nowy tom pism 

PAM ) 

"W, 
S 

py 

| 

MM, 

Ukazał się nakładem «półki wy- 
dawniczej Antoniego Gmauchowskie- 

go w Częstochowie, ul. Dąbrowskie- 

go 59, nowy tam zbiorowego wyda- 

nia pism R. Dmowskiego. 

Jest to drugi tom tego wyliania 
(w kolejności znakowania t. VI) i 
stanowi on część drugą słynnej 
„Polityki Polskiej” i treścią swą 
obejmuje dzieje powstania Państwa 
Polskiego od roku 1917 do połowy 

COEEWEC OSW Z EODZET OE DZWI RODZ ZOZE REEDA WIDEGERKŻO |Lonego w apelacji na lata więzienia. 

  

Na sprawę, którą będzie rozpoz- 

R. Dmowskiego 

[7 

1919, zatem czasy Wielkiej Wojny i 
konferencji pokojowej 'w Paryżu. 

Znakomite to dzieło czyta się z 

niesłabnącym zainteresowaniem, jak 

najbardziej pociągająca opowieść, 
Zasługą wydawców jesi staranne 

wydanie książki. Tok opowiadania 
uzupełnia zbiór ważnych 12 doku- 
mentów historycznych. Niebawem 
wyjdzie tom trzeki, który zawierać 
będzie znakomitą pracę R. Dmow- 

skiego pt. Świat powojenny i Polska. 

   

Pełne szanse w grze na loterii osiąga — 
Kto gra od po 

Setki tysięcy osób gra na Loteri Kla- 

sowej, ale nie wszyscy orientują się w isto- | 

cie i założeniu oraz technice tej gry. 
Loteria jest typową grą losową, 

znaczy, że o wygranej decydnie 

wyłącznie przypadek, który Indzie chętnie | 

‚ nazywają „ślepym trafem*, Nikt nigdy niej 

* może wskazać jaki los wyjdzie z koła i ja- 

ka na niego padnie wygrana, ale dlatego, 

właśpie loteria jest jedyną grą, w której. 

. szanse wszystkich grających idealnie | 

zrównańe, | 
Drugą charatkerystyczną cechą gry lo-- 

teryjnej jest stałość ilości i wysokości wy- | 
granych, która w każdym wypadku nie mo-| 

że ulec zmianie w czasie gry. Wprawdzie 

nikt nie może z góry wskazać numeru, któ- | 

ry wyśra, ale dlatego właśnie każdy numer 

ma szanse wygrania każdej wygranej, 

Przed rozpoczęciem każdej loterii dy- 

rekcja wydaje plan gry, który jest realizo- 

wany z całą dokałdnością. Plan len na 
przykład w 40 loterii zawiera 92.141 wy- 

granych na ogólną sumę 24.570.050 zł, Wy-- 
grane te podzielone są na cztery klasy i 

zl 

są 

Telegram |!!! 

jedynie i teri, bez względu 

czątku I klasy 
zaczynają wychodzić od pierwszej chw'” 
ciągnienia I klasy, W kole. znajdują się 
zwitki z numerami odpowiadającymi wszysi 

to |kim bez wyjątku numerom losów danej 10- 

na to czy los zosta? 

sprzedany czy też znajduje się u kolektora. 

A zaiem wszystkie losy od chwili rozpo- 

częcia ciągnienia pierwszej klasy grają i 

mają jednakowe szanse wyśrania. 

Cena losu wynosi w obecnej loter Т 160 
zi. za caly los — 40 zi. za Ya, bez względu 

na to kiedy los będzie nabyty. Wynika te 
z zasady, iż los gra od pierwszej chwili ro” - 

poczęcia ciągnienia i wygrana musi być 

wypłacona bez względu na to czy znajdu- 
je się on w ręku gracy czy też kolekiorn, 

Jest więc rzeczą jasną, że Jos ualcży 

nabyć przed pierwszym dniem  ciąśnieni ' 

pierwszej klasy, inaczej gracz zmniejsza 

dobrowolnie swoje szanse dla zróweania 

których dyrekcja loterii zrobiła maksimum 

możliwości. 

Ciągnienie rozpoczyna się w czwartek 

dn. 21 bm. 

PUUOWEA WE WAUOWA OWE OULU UNE 

olne, wykwintna bielizna damska, bielizna 

pończoszki, klipsy do upiększenia sukien itd. 

„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 

FRANCISZEK FRLICZKA 
Wilno, ul. Zamkowa 9, tel. 6-46. 
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11 narodowców oskarżonych 
o rozbicie zebrania Stronnictwa Demokratycznego 

DZIENNIK MILEŃSKI 

WARSZAWA. 19.10. Prezydium 

rady min, komunikuje: W dniu 19 b. 

m. p. premier gen. Sławoj-Składkow 

ski przyjął na półtoragodzinnej au- 

diencji delegację Związku Dziennika 

rzy w osobach: prezesa związku płk. 

Ścieżyńskiego, wiceprezesa rei 

Wierzyńskiego i sekretarza żener. 
red. Kozłowskiego oraz prezesów 

symdykatów: krakowsikiego — red. 
dr. Flacha, łódzkiego — red. Gum- 
Ikowskiego, poznańskiego red. 
Kędzierskiego i warszawskiego —- 
red. Grosterna. 

Deiegacja, wręczając obszerny 
memoriał, zwróciła uwagę premiera 
ma wielką ilość konfiskat prasowych 
w ostalnich tygodniach oraz na wyr 
jątkową niejednolitość w stosowani 1 
tych represji przez odpowiednie wia 
dze poszczególnych okręgów admini 
stracyjnych. Wskazując na wieikie 

jedwabne, rękawiczki, ciepłe, 
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nawał Sąd Okręgowy w składzie 
trzech sędziów, powołano 24 świali 
„ków, w tym 14 świadków oskarze- 
nia, 

  

  

  

Człowiek nie wie dziś, co mu jutro przynie- 
sie. Ale nie ulega wątpliwości, że dzień jutrzejszy 
i następne przyniosą wygrane loteryjne tym, co 

zaopatrzyli się w losy do pierwszej klasy czter- 
dziestej loterii. 

WZFE. CROWE ZOKARES ZR ORCOTOCZORE CRO TOORE GETCIE 

„Emeryt“ prof. Tarnawski 
znów wykłada we Lwowie 

Na Uniwersytecie Jana Kazimie- tym celu zapewne, żeby złagodzić 
rza podjął ponownie swoje wylsłady nieco skutki katastrofy jędrzejewi- 
z literatury angielskiej, prof. Włady- czowskiej. 
sław Tarnawiski, 1ейеп 2 51 profeso- M. in. w kiepsikiej sytuacji był 
rów w Polsce, którym na podstawie też Uniwersytet J. K., którego stu- 
jędrzejewiczowskich przepisów ode dlium — humanistyczne pozbawione 
brano kaltedry i ich samych przenic- było katedry literatury angielskiej. 
siono przedwcześnie ma emeryturę. Brakowi temu częściowo zaradzą 
Obecnie weszła w życie! nowela do wykłady „emeryta” prof. Tarnaw-   tej ustawy, бга pozwala emery- skiego, wybitnego znawcy swego 
tom na wyjsłaszanie wykładów -- w przedmiotu. 

° » а » : „66 

Nieporozumienie w krakowskim „Ozonie 
WARSZAWA. 19.10. Obecność świadczenia ani wyjaśnienia ' w spra 

1-0, Kwaśniewiskiego i Bobrowskie- wie stosunku swego do O. Z. N. nie 
go na zebraniu”Klubu Demokratycz- składał i nie przesyłał do prasy. Na- 
nego wywołała w Warszawie pewne tomiast na zebraniu zarządu O. Z. N. 
zainleresowame. Zestawienie tego w dniu 24 września b, r. oświadczył 

i Taiktu z niedawną delklaracją lojalno- |że „zaszły 'wypadki, świadczące o 
„Šai wobec Ozonu rozeslaną w unie- |silnym odchyleniu działalności O. Z. 
"niu tychże senatorów za pośred- |N. od zasad politycznych Józefa Pił- 
|nictwem P. A. T. stwarzała bardzo | sudskiego”. 
ujemną sytuację. Wyjaśnił to obec- Oświadczenie sen. Bobrowskiego 
nie sen. Bobrowski, który ogłosii w |poparte takim samym  oświadcze- 
„Dzienniku Porannym wywiad, w |niem sen. Kwaśniewskiego stawia w 
którym stwierdza, iż „żadnego o- niewątpliwie kłopotliwej sytuacji 

Zarząd O. Z. N. i P,.AT.-iczną. 

В. Starosta Twardowski zbiegł 
| Prokuratura Sądu Apelacyjnego się, że zdołał on zbiec za granicę. 
|w Poznaniu wydała nakaz osadzenia Twardowski ukrywa się we 
w więzieniu b. starosty działdow- Francji dokąd «ostał się przez C.2- 
skiego Adama Twardowskiego, ska- |dhosłowację i Szwajcarię. 

Za Twardowskim wysłano 
gończe. 

O ucieczce Twardowskiego za gra- 
mioę mówiono w Toruniu już kwar- 
tał temu. Twardowski bawił począt- 
kowo w Czechosławacji, gdzie sta:ał 
się bezskutecznie nawiązać kontakt 
z niektórymi polskimi emigrantami 
politycznymi. 

25 milionów okólników 
W związku z alkcją podjętą przez 

premiera Skłacikowskiego w sprawie 
zwalczania biurokracji * w urzęda A 
parfstwowych ' i administracyjnych, 
ustalone zostały ciekawe dane, do- 
tyczące ilości okólników wydany .h 

listy 
Wobec zaliczenia aresztu  śled- 

czego i ostatecznego uprawomocnie- 
nia się wyroku, Twardowski miał 
jeszcze do okłsiedzenia pół roku wię 
zienia. 

Gdy policja zaczęła w tych dniach 
poszukiwać Twardowskiego okazało 

| 
| 

sad pod- 
że 

przez poszczególne resorty do 
ległych urzędów. Okazało się, 
statystyka rozmaitych 
osiągnęła zawrotną cylrę 25 milio- 
nów. Cyfra ta nie obejmuje 
ków tajnych i poufnych. 

Nominacja prezesów i asystentów 
Akcji Katolickiej 

J. E. ks. Arcybiskup Metropolita dziekan prałat Karol Lubianiec 
Wslleński zatwierdził i mianował dekanat mołodeczański, ks, Domin 

  
na 

sów i asystentów kościelnych przy ks. Alfons Zienkiewicz dek, 

organizacjach Akcji Katolickiej na |brzostowska, ks. dr. Witold Kużmi: 

terenie archidiecezji wileńskiej, Na |ki — dek. dąbrowski, ks. Albin Ja- 

  

elk. miorski, ks. Walerian Holak 
— dek. oszmiańsii, ks. Józef Dubie- 

jęk. święciański, ks. Ludwik tis -= & 
Stefanowicz —- delk. trocki, ks. Je- 

prezeską Kat. tow. Miodz. Żeńskiej |-— ‹ 
— p. Helenę Buczyńską, prezesem 

Kat. Stow. Miężów: — akiw. Mariana. 
Kosińskiego, prezesem Kat. Stow. 
!Mlodz. Mięskiej — p. płk. Władysła- 

   

okólników, |. 

okólni- | 

  

szereg osób na stanowiskach preze- Gajlusz — na dekanat bieniakoński, 

dalsze trzy lata prezeską Kat. Stow. |roszewicz — dek. grodzieński, «s.- 

Kobiet archid. wil. mianowano p.|Michał Samusionek — dek. kny- 

Marię  Mieczysławową — Jeleńską, |szyński, ks. Franciszek Kiuksewi z 

Paryż zazdrości Wilnu! 
OSTATNIE NOWOŚCI NA SEZON JESIENNY: 

sweterki, dżemperki, szlairoczki, kompleciki ciepłe, bielizna dam- 

ska i męska, kamizelki ciepłe, swetfy męskie, krawaty i t.d.it.d. 

Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, 

wszystko w najlepszym gatunku po cenach bezkonkurenc 

Žygis J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-28= m firma 

ZONKAPONAANZENNAW ARKANA ANN WAP GERONAANAAAWAANNY 046290 
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wa Piaseckiego. Sekretarzem Kat 
tow. Mięzów archid. wil. mianowano 
Iks. mgrr A.- Mościcikiego, selkreta- 
rzem gen. K. S. M. męskiej —- ks. R. 
,Świrkowskiego, sekretarką | gen, 
Kat. Stow. Kobiet i K, S. M. żeńskiej 
— Jadwigę Roszkowską. 

Na asystentów dekanalnych Akcii 
Katolickiej mianowani zostali: - ks. 

  
rzy Zamejć — dek, wołkowyski, ks. 
Bomiłacy Oleszczuk — na dekanat 
Ikoryciūski. Na asystentów kościel- 
nych organizacyj Alkcji Katolickiej, 
pracujących w Wilnie, mianowani 
zostali ks. prefekt W. Kisiel dia Kat. 
Stow. Miłodz. męskiej i żeńskiej, 
ks, kan. Jan Kretowicz—Kat. Stow   Stow. Mężów. (m) 
Kobiet, ks, Antoni Cichoński — Kat. 

| 

gacja Zw. Dziennikarzy R.P. 
interweniuje u premiera w sprawie konfiskat 

trudności, które (wynikają stąd dia 
prasy w jej codziennej pracy, dele- 
$acja prosiła p. premiera o uregulo- 
wanie tej sprawy w sposób zgodn; z 
duchem obowiązujących praw 1 jed- 
nolity na całym terenie państwa. 

P. premier zapowiedział wydanie 
w czasie najbliższym odpowiednich 
zarządzeń dla władz administracyj- 
nych celem usunięcia obecnych nie- 
domagań. 

Pogłoski i plotki 

Znowu zmiana rządu 
„Dziennik Poznański” pisze; 

„Dowiadujemy się z miaroiajnego 
źródła, że sprawa desygnowania wo- 
jewody, śląskiego, dra Grażyńskiego 
na stanowisko prezesa Rady Mini- 
strów została już przesądzona w sen 
sie pozytywnym. 

„Rozmowy na ten temat toczyły 
się między P, Prezydentem R. P.a 
wojewodą Grażyńskim już od kiiku 
miesięcy. W czasie kilku konieren- 
cyj przedstawił dr. Grażyński szcze- 
gółowo program swej polityki na 
stanowisku szefa rządu. 

Termin zmiany rządu nie 
narazie ustalony. 

Kronika telegraficzna 

— Na zaproszenie p. wicepremiera 

E. Kwiatkowskiego w dn. 20 b, m. udaje 
się w towarzystwie przedstawicieli rządu 

na teren okręgu centralnego wycieczka 

dziennikarzy. publicystów i działaczy gospo 

darczych. 

-- Pod Tarnowem rozpoczęto budowę 
4 iabryk, zakrojonych na wielką skalę, któ 

r dadzą zatrudnienie wielu bezrobotnym. 
— W 124 rocznicę zgonu ks. Józeia Po- 

niatowskiego konsul R. P. w Lipsu Świ- 
czewski złożył u stóp pomnika księcia wie- 

niec i kwiaty o barwach narodowych 

Z Neapolu odpłynął do Libii pa*o- 
wiec „Liguria z dwoma tysiącami žolnie- 

rzy, którzy uzupełnić mają 20 korpus armii, 
-- Włoska rada ministrów uchwali'a 

trzy dekrety, powołujące do życia trzy to- 

warzystwa do kolonizacji Etiopi', Towarzy- 

stwa te będą organizować emigrację kolo- 
nistów rolnych do Abisynii, 

W Portugalii ogłoszono zarządze. >, 

ostatecznie znoszące ograniczenia dewi- 
zowe. 

— W Kownie podczas ćwiczeń lotni- 

czych spadł do Niemna samolot wojskowy. 

Ciężko rannego pilota zdołano wydobyć z 
rzeki, 

- Król grecki wkrótce uda się do izy 
mu, Paryża i Londynu. 

Wskutek burzy w Bosforze rozbity 
się 4 szalupy. Załoga ich, licząca ogółem 18 

osób, zginęła. 
--. Francuski samolot „Ville Dakar", 

który niedawno ustanowił rekord handlo- 

wego przelotu nad Atlantykiem, przeby- 
wając przestrzeń Dakar -— Natal w 12 godz. 

55 min, pobił swój własny rekord, przeby- 
wając tę przestrzeń w 12 godzip 39 min. 

— Pod Salt Lake City odnaleziono 
szczątki samolotu komunikacyjnego, uale- 

żącego do „United Air Lines”, który zagi- 

nął w ciągu dnia wczorajszego. 19 pasaże. 
rów samolotu zginęło wraz z załogą. 

—- Rząd japoński nie otrzymał dotych- 
czas oficjalnego upoważnienia na konfe- 
rencję 9 mocarstw. 

„POŻERACZ SERC NIEWIESCICH* 
POZOSTANIE KAWALEREM. 

został 

      
{ 
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| Robert Taylor, zawarł nową umowę 
'z tow, filmowym, przyczem zobowią- 
zał się, że w ciągu 7 lat nie wstąpi 

w związki małżeńskie. 

| BEKO S ESTAPET 1 

NIE KUPUJ NIC U PRZED- 
SIĘBIORCÓW ŻYDOWSKICH! 

Bożyszcze kobiet”, aktor filmowy,



Skonfiskow onilsKO ana 

deklaracja | | 
W ubiegłą sobotę ollbyło się 

Warszawie zebranie założycielskie 

„Klubu Demokratycznego *. 

Nowa ta organizacja składa się z 

działaczy do niedawna sanacyjnych, 

przeważnie z przeszłością legionową. 

Obok nich na liście członków i 

władz klubowych figurują nazwiska 

związane z kołami socjalistycznymi 

oraz ze środowiskiem wolnomular- 

skim, popierającym niemal do ostat- 

niej chwili sanację i jej polityczno- 

ustrojowe zamierzenia, nie wylącza- 

jąc Brzešcia i Berezy. 

Obrady były barkizo gorące. Pe- 

wodem tego była nie różnica zdań, 

gdyż panowała tu naogół jednomyśl- 

ność, ale temperatura dyskusji po- 

święconej ocenie położenia politycz- 

nego i domniemanym zmianom kurstu 

polityki rządowej. 

Deklaracja programowa „Klubu 

Demokratycznego” została niemal w 
całości skkonłiskowana. Pozostały z 

niej jego strzępy a właściwie jeden 

ustęp, mówiący 0 społeczeństwie, 

które walczyć o siebie mie umie i 

coła się przed każdym batem'. Ustęp 

zwrotu bardzo charakterystyczny 

jeśli chodzi o środowisko, które do 

niedawno jeszcze każdą samodzielna 

myśl polityczną, każdy, odruch spo- 

łeczeństwa w obronie zasaki i prze: 

konań nazywało pochopnie czynem 

antypaństwowym. 

Czasy się jednak zmieniają i 

gorzki chleb opozycji wypada jeść i 

wielu z tych, którzy sądzili, że będą 

już zawsze jak u Boga za piecem, 

spożywać chleb „dobrze zasłużo- 
nych”, Nic też dziwnego, że ze zmia- | 
ną chleba zmieniają i swój pogląd na 

teorię bata. 

Z prasy dowiadujemy się, że 

„Klub Demokratyczny” nie ograni- 
czył się (do uchwalenia  skoniisko- 

wanej deklaracji programowej, Wy- 

legitymowawszy się ze swojej nie- 

chęci do „ghetta ławkowego”, u 

chwalił on ponadto wniosek o ści- 

słej współpracy z organizacjami ma- 

sowymi dhłopskimi i robotniczymi, 

przede wszystkim zaś z P. P. S.i 

Stronnictwem Ludowym. 

w 
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Uchwala ta świadczy o tym, że 

„Klub Demokratyczny” zdaje sobie 

sprawę z roli jaką w obecnej chwili 

zbliżających się przeobrażeń odgry- 

wają ruchy masowe, nie mając zaś 

żadnych mas własnych, pragnie stac 

się nadbudową i łącznikiem pom:ę- 

dzy masową organizacją socjalistycz 

ną i ludowcową. 

Powstanie „Klubu Demokratycz- 
nego” świadczy o postępującej kon- 

solidacji lewicy i ocałkowitym roz- 
ikładzie dotychczasowego obozu sa- 
nacyjnego.  Sławetna  „ideologia”, 

przykrawana i odświeżona, okazała 

się spoidłem mało skutecznym, po- 

stępująca zaś aktywizacja mas oraz 

śrupowanie się ich dokoła wyraź- 

nych idei wywołać musiała w obozie 
pozbawionym jednego drugiego, 

poważne fermenty. 

i 

„Klub Demokratyczny”, podob- 

nie jalk „Lewica patriotyczna” i tyle 

innych grup i grupek wyłaniających 

się z obozu sanacyjnego, przybiera- 

jących postawę opozycyjną  odwra- 
cającą się z niewiarą od „Ozonu”, 

jest naodznym przykładem tych fer- 

mentów. 

Nasuwa się pytanie czy fermen- 
tacja ta jest twórcza, czy może po- 

wstać z niej w dotychczasowym о- 

bozie sanacyjnym prąd bardziej 
zgodny z potrzebami życia polskiego 

i lepiej odpowiadający celom oraz 

dążeniom narodu? 
Odpowiedź na to pytanie w du- 

żym stopniu została przesadzona 

przez rozwój wypadków. Świadczy 
on, że założenia na jakich opierał 

się ten twór polityczny były z grun- 

tu fałszywe, że miały one jedynie 

Ikonjunkturalne znaczenie i nie wy- 

3 
  

Japończycy usadawiają sie 
w środkowej Ameryce 

Niejeden w Europie i Ameryce 
był zdania, że powodem ostatniej 
ostrej mowy prezydenta Roosevelta 
w Chicago byt jedynie fakt najazdu 
Japunii na Chiny i zagrożenia wsku- 
tek iego handlowych interesów ame- 
rykańskich na tym terytorium, Ale 
są jeszcze inne powody, które skła- 
niaja Stany do wyjścia z rezerwy. 
Jest nim stosunkowo mało znany 
fakit pomyślanej w wielkim stylu o- 
fensyjwy japońskiej na kontyngent a- 
mierykański. 

Celem i terenem tej ofensywy są 
małe republiki Ameryki środkowej. 
Położone nad. równikiem, zamieszka 
ne przez ludność przeważnie indyj- 
ską, znaj.lują iię miemal 'wszystkie 
pod rządami generalskich / dylktato- 
rów, lkitórzy drogą przewrotu doszli 
dow ładzy. Pięć tych republik: Gwa 
temala, Honduras, Nikaragua, San 
Salvador i Cositarica mają łącznie 
obszar 10 razy większy; od Szwajc:- 
rii i liczbę łudności równą zaludnie- 
niu itego kraju. Państwa te połączo- 
me są przymierzem i stanowią wielką 
ligę dyktatur środkowo - amerykań- 
skich. 

Wpiyw wielkich dyktatur na ma 
łe jest niezwykle silny. Temu wpły- 
wowi należy przypisać nie ustające 
secesje państw środkowo - amery- 
ikańskich z Ligi Narodów. Rok temu 
uczyniła to Guatemala, obecnie w 
ślad jej poszedł San Salvador. W 

  

Skandoliczna gospodarka zarządu Z. Ń.P. 
W miarę upływania czasu od 

dmia zawieszenia zarządu Z. N. P. 
i wyznaczenia Ikuratora, wychoczą 
ma jaw nowe łakly, świadczące o 
skandalicznej gospodarce  mająt- 
kiem związkowym, uprawianej przez 
zawieszony zarząd. 

Prasa stołeczna pełna jest sen- 
sacyjnego wprost materiału, wykry- 
tego już przez władze komisaryczne. 

Tak n. p. „Goniec Warszawski” 
donosi” 

JAK W CHORZOWIE 
Badanie całokształtu polityki [i- | 

nansowej rozwiązanego zarządu na- 
tralia na bardzo wielkie tnu-iności. 
Ustępujący dygnitarze związkowi 
zrobili to, co robili Niemcy; śdy o: 
puszczali fabryki w Chorzowie. To | 
znaczy starali się  zdewastować | 
wszystko doszczętnie. A więc: znisz 
czono i ukryto ważne dokumenty, 
wykazy, zestawienia i £. p. Miało to 
utrudnić mianowanym wiadzom pra- 
cę oraz zatrzeć ślady nieut-lolnej i czę 
stokroć karygodnej działalności. 

TERROR 
Wytchodzi na jaw, że w czasie 

sławnego strajku  protestacyjnego 
przeciwiko zarządzeniom władz, du- 
ża część personelu znajdowała się 
pod gwałtownym terrorem. Główny 
rej woziła tam p. Wanda Wasilew- 
ska. Szczególnie ostre tarcia wyni- 
kły w chwili, śdy ujawniono, że na 
fundusz strajkowy wpłynęły pienią- 
dze z „Bundu”, z prywatnej kieszeni 
adw. Berensona, A. Słonimskiego i 
t p. Część pracowników przeciwsta 
wilio się temu ostro, wynikło nawet 
zajście, w czasie którego wznoszono 

i 
i 

antypaūstwowe okrzylki. _ Protesty | 
niezadowolonych _ przeszły jednak 
bez echa. 

Do dziś dnia wielu pracowników 
związku otrzymuje listy; zawierają- 
ce żąjania porzucenia pracy i po- 
gróżlki. 

NIEUDOLNA GOSPODARKA 
O nieudolnej, a nawet wręcz skan 

dalicznej gospodarce zarządu Z.N.P. 
świadczy sprawa „Naszej księgarni”. 

Jest lo przedsiębiorstwo handlo- 
we, obliczone na zysk. Okazuje się 
jednak, że gospodarowano tam Iatal- 
nie, co w konsekwencji wywoiało 
kompletną ruinę finansową. W ostat 
nich miesiącach „Nasza księgarnia" 
utrzymywała się jeldynie dzięki za- 
pomogom otrzymywanym z zarządu 
Z. N. P., wysokosć których wyniosła 
np. we wrześniu 17.000 zł. 

REPAWSZA RPÓCWYPADTY Z RIEAREZIKAWZE 

ciężaru własnego politycznego „do- 

robku". 

„Dorobek“ ten jest bardzo wy- 
mownym „świadectwem odejścia”, 

jakie życie wystawia sanacji, skonii- 

skowana zaś deklaracja jednej z 

najbardziej do niedawna wpływo- 

wych grup sanacyjnych tego odejścia   trzymały próby życia, mianowicie   charakterystycznym etapem, 

Hundurasie, 
rozporządza Japonia wielkimi wpły 
wami, co bardzo niepokoi Stany 
Zjednoczone. W. Honduras widnieją 
wszędzie plakaty z napisem: „Kupuj 
cie towary japońskie!” 

Costarica zawarła układ z Japo- 
nią, zezwalający na imigrację wiel- 
kiej ilości Japończyków do tego kra 
ju. Japonia wzięła w ręce uprzemy- 
slowienie tego ikraju, wprowadziła 
plantację bawełny, wysyła maszyny 
i specjalistów z tej dziedziny. — Ale 
najgroźniejszym jest wpływ, który 
Japonia zdobyła sobie w Nicaraguu. 
Od czasu wojny swiatowej pragnęły- 
by Stany przelkopać drugi Kanał „Pa 
namski“ przez terytorium w Nicara- 
gui. Byłoby to z wielką korzyścią ze 
wzglę|:ów talk wojskowych jak han- 
dlowych, gdyż droga z Nowego Jor- 
Iku do San Francisco zostałaby: skró 
cona o 800 mil. 

W r. 1916 Stany wypłaciły Nica- 
ragui sumę trzech milionów dolarów 
tytułem niejako opcji na kanal, ktė- 
ry by przyczynił się do rozkwitu te- 
go państwa. W roku 1895 usiłowała 
Japonia otrzymać od Nicaragui kon- 
<esję na budowę kanału, ale wtedy 
spotkała się z odmową. Dziś stosun- 
Iki między tymi państwami bardzo 
się zacišnity. Cały eksport Nicara - 
gui idzie do Japonii. Armia Nicara- 
gui zaopatrzona jest w nowoczesny 
sprzęt wojskowy i samoloty, co kosz 

AFERA ŻAKA 
Zarząd Z.N.P. prowadził również 

przy ul. Świętokrzyskiej 16 sklep pn. 
„Zabawa i nauka. 

Protokół odbioru gotówki i doku 
mentów kasowych z tego sklepu, spo | 
rządzony przed kilku dniami stwier- 
dza, że kierowniczka  przekisiębior- 
stwa: p. Alicja Mackiewiczowa wy- 
płaciła dyrektorowi  handlowemu 
działu wydawnictw Z.N.P. p. Żako- 
wi na jego telefoniczne żądanie 2.964 
zł, Ponieważ p. Żak mie miał prawa 
wydawać podobnych zarządzeń, a 
slaj-iu wpływu tej gótówiki nie znale- 
ziono w kasach Z.N.P., sprawa po- 
wyższa stała się przedmiotem kar- 
nych dochodzeń. 

KRZYWDA WDÓW i SIEROT 
Szczególnie boleśnie odbija się ta 

niedbała gospodarka na interesach 
ów i sierot po związkowcach. 
Zdawałoby się, że jednym z za- 

sal:niuzych działów pracy Z. N. P 
| organizacji zawodowej, powinna być 

szczególnie opieka 
człon- 

samopomoc, a 
nad wdowami po zmarłych 
kach. : 

Otóż, na cel ten przeznaczono 
fundusz im. senatora Nowaka, który 
wynosił rocznie 03,000 zł. co czyni 
miesięcznie 5.300 zł. Ta znikoma su 
ma w porównaniu do olbrzymiego 
budżelu' pozwala na wypłacanie za- 
siłków, wynoszących na poszczęgól- 
ną rodzinę,.. 30 zł.! Mało tego, wypła 
cano je notorycznie z 3-miesięczauym 
opóźnieniem, a nawet są wypadki, 
że zaległości sięgały grudnia 1936 r.! 

O tragicznym losie wców i sie- 
rot, którymi „opiekował się” zarząd 
Z.N.P., świadczą liczne listy znale- 
zione w biurkach związku: Były one 
przysłowiowym wołaniem na pulsz- 
czy i pozostawały bez echa. 

„DZIENNIK PORANNY* 
W sprawie stosunku Z. N. P. do 

„Dziennika Porannego", „Polonia“ 
podaje następujące szczegóły. 

Warszawski „Dziennik Poranny 
był, jalk wiadomo, politycznym ozga- 
nem usuniętych władz Związku Na- 
uczycielstwa Polskiego o wiadomym 
zdecydowanym i wyraźnym kierun- 
ku. Obecnie wychoiizi na jaw, jalk do 
tego doszło i ile kosztowały zrzeszo 
nych w: Z.N.P. nauczycieii ambicje 
polityczne dyktatorów Związku, ja- 
Ika byla cena prowadzonej na ła- 
mach „Dziennika Porannego" kam- 
panii przeciw ikatolicyzmowi 1 reli- 
gii. 

Jak wynika z ostatnich informa- 
cji zarząd Z.N.P. już dawno osiągnął 
na „Dz. P.“ wpływ, podtrzymując je 
go byt Hinansowo.J pismo bylo 
mie całkowicie Z.N.P podiegłe. Utwo 
rzono więc (koniec r. 1936) specjal- 
nie, celem opanowania ostatecznie 
„Dz. P.* spółdzielnię „Oświata”, kió 
rej zadaniem było finansowanie i u- 
zależnienie całkowicie od siebie „Dz. 
Por." 

Zarząd postanowił zaangażować 
się w tę imprezę na 110.000 zł. (50.000 
zł. udziały, 60.000 zł, kredyty), jed- 
nak tę olbrzymią sunię w krótkim 

Castarice i Nikaragui tuje trzykrotnie więcej niż wynoszą 
dochody całego państwa, Jest rze- 
czą jasną( że armię nicaragwajską u- 
trzymuje Japonia. \ 

| Kwestia budowy kanału przez | 
| Nicaraguę przechodziła przez rozma | 
"ite łazy. Adimiralicja amerykańska, 
życzy sobie tego, ale wywiad ostrze 
&а z powodu gęslej sieci szpiegow- 
skiej, którą Japonia opasała Nicata- 
guę. Sama Nicaragua zresztą obec- 
nie sabotuje ten pian. 

Tuż obck pięciu dyktatorskich 
republik znajduje się Panama z Ka- 
nałem Panamskim, mającym olbrzy- 
mie znaczenie dla Stanów. Gdyby 
nie kanał, musiałyby Stany utrzymy 
wać iiwie iloty wojenne, jedną na 
Oceanie Atlantyckim, drugą na Spo- 
ikojnym, Usadowienie się Japonii taż 
obok grozi wiełkim niebezpieczeń- 
stwem kanałowi, bo wystarczy jed- 
na bomba rzucona z aeropianu, aby 
narazić ma szwank skomplikowany 
system śluz, z których składa się ka- 
nał. Na niebezpieczeństwo to reagują 
Stany intensywnym  wzmocnienien: 
swojej siły wojskowej. Fiola amery- 
kańska pod względem jednostek rów 
ną jesl angielskiej, ale jest bardziej 
nowoczesna od tamtej. Armia rządo 
wa odpowiada wszelkim współczes- 
nym wymogom i nie ustępuje europej 
skiej. Widać sląd, że Stany zdają so- 
bie sprawę z miebezpieczeństwa i 
zbroją się szybko 1 intensywnie, 

NOWE STRONNICTWA 
POLITYCZNE 

„Czas* zajmuje się pytaniem, dia- 
czego w ostatnich czasach powstają 
w Polsce ciągle nowe stronnictwa 
polityczne i dochodzi do wniosków 
następujących: 

Po pierwsze powstanie nowych u- 

grupowań politycznych świadczy o tym, 
że stan dekompozycji nadal istnieje, 

W społeczenstwach pod względem po- 
litycznym dobrze zorganizowanych po- 
wstanie nowego stronnictwa jesł wy- 

padkiem rzadkim. Jego narodziny mu- 
si poprzedzić powstanie jakiejś nowej 
ideoclogji, która w dotychczasowym 

wachlarzu stronnictw nie znajduje swe- 

go wyraziciela. Trudno sobie natomiast 

wyobrazić, by w jakimkolwiek pań- 

państwie 0  ustabilizowanych stosuu- 
kach politycznych w ciągu dziesięciu 

dni, powstało względnie ukonstytuowa- | 
ło się aż kilka nowych ugrupowań. 

Oto wniosek pierwszy. Wniczek 
drugi jest naszym zdaniem następujący: 

społeczeństwo chce wyjść ze stanu po- 

litycznej apatii, chce się zorganizować, 

chce w życiu politycznym wziąć czyn- 

ny wdział. Bo gdyby tak nie było, to 
nowe ugrupowania nie znalazłyby adep 

tów wśród ludzi, którzy dotychczas w 

życiu politycznym udziału nie brali. 

1 wreszcie wniosek trzeci, Ani O. 
Z. N, ani dotychczas istniejące siron- 

nictwa polityczne, nie są w stanie zor- 

ganizować społeczeństwa bez r<szty. 
Poza ich członkami i sympatykami, po- 

zostaje spory odłam społeczny, który 
wprawdzie chciałby się politycznie 
uaktywnić, któremu jednakowoż  do- 
tychczas istniejące stronnictwa tzy 0- 
bozy z tych albo innych względów nie 

odpowiadają. 

Na pierwszy i thugi wniosek   
„czasie bardzo znacznie przekroczył. 

I tak, w ciągu 5 miesięcy (od 
stycznia do końca maja) zarząd wpia 
cit ko „Dz. P.* prawie 150.000 zł. (a 
więc rniesięcznie 30.000 zł.j. W „niej 
siącach następnych suma wplaca- | 
nych stale zapomóg również nie 
zmniejszała się. Do połowy sierpnia 
1937 r. zarząd wpłacił łącznie do 
„Dz. P.* około 210.000 zł. 

Suma ta, dwukrotnie przewyzsza 
jąca preliminowaną na ten cel przez 
prezydium nie jest jeszozę calkowi- 
ta, śdyż część i to duża, wydajików 
„Dz. P.“ (np. wydatki administracji. 
ekspelaycji, kartoteki) byla pod róż- 
nymi pozorami wciągana bezposred- 
nio do budżetu Z. № Р. 

Ogółem usunięty zarząd wydał z 
pieniędzy Z.N.P. około 300.000 zł 
na podpieranie walącego się, delicy 
lowego „Dz. P.“. 

Prócz tych sum, płyaących Dez- 
pośrednio z kas Z.N.P. zarząd zorga- 
nizował pomoc dia „Dz. P.* w formie 
opodatkowania nauczycielstwa po 1 
zł, od osoby, na fundusz prasowy, L. 
zn, na „Dz. P.* Alkcja ta jednak nie 
dała rezultatów (12 tys. w ciągu 6 
miesięcy na 52.000 członków). 

Wymyślono również jeszcze inny 
sposób pomagania „Dz. P.* Udziela- 
no mu mianowicie pożyczek, kióre 
miały być spłacone przez prenume- 
ratę „Dz. F.*”, wpływającą na ręce 
Z. N. P. Wbiew temu, pieniądze za 
prenumeratę przekazywano do „Dz. 
P'/, zamieniając tą drogą pożyczkę 
na Zapoinogę. 

Skąd brano pieniądze na „Dz. 
P.'? Stwierdzono, że 80.000 zł. 
wbrew wyraźnemu zakazowi statutu 
podjęto z budżetu wydziału Sapomo 

| mocy, przeiewając tę sunię na konie 
| „Dz. P.*. Poldejnowane były sumy z 
budjżetów wszystkich prawie wydzia | 
łów. Pomoc lekarska dla członków | 
związku uległa wielokrotnemu zmniej | 
szeniu, zapomogi z funduszu Wdów 
i Sierót nie były wypłacane po 3 1 
wiięcej miesięcy, najpilniejsze spra- 
wy ulegały zwłoce lub nawet z bra-| 
ku funduszów nie były wcale załat- 

' * + . . + * 
„wiane, Stwier:zono dalej, że ciągłe 
podtrzymywanie „Dz. P.“ tak wy- 
'czerpało fundusze Z.N.P., że zdarza 
ły się wypadki całkowilego pozba- 
„wiienia gotówiki, wówczas uciekano 
'się do operacyj finansowych. | 

    
  

| 

| „Prawda“ z dn. 9 bm. podaje nie- 

które szczegóły” o obyczajach, pa- 
nujących w lkinematogralii sowiec- | 

kiej. | 
Znany operator filmowy i współ: | 

pracownik „Prawdy“ i „Izwiestii“ В | 
Cajtlin, wykorzystując swą sytuację: 

społeczną (7), nawiązał znajomości | 
х niepelnoletnimi dziewczynkami i 
zmuszał je do rospusty. 

W tym celu Cajtlin zorganizował | 
„grupę, do której wichodzili prócz, 
niego ki ik trustu Sojuzkino-| 
chronika Joselewicz, operator  fil- 
mowy Krieriewskij i  Wirta-Aue:- 

| stywano w 

„Czasu* możnaby się zgodzić. Wnio- * 
sek trzeci jest niesłuszny. Próby: 
stwarzania nowych stronnictw  za- 
miast dążenia do grup politycznych. 
mających charakter masowy nie ma- 
my też na myśli OZN, jest wymikiem 
systematycznego w ciągu ostatnich 
lat kilkunastu rozbijania życia poli- 
tycznego i społecznego i wynikającej 
stąd demoralizacji. 

SEKTOR „MŁODZIEŻOWY* 
Socjalistyczny „Dziennik Ludo- 

wy” :w następujący sposób oblicza 
siły t zw. sektoru młodzieżowego 
Ozonu: > 

ZWIĄZEK MŁODYCH NARO- 
DOWCÓW, pierwsza sanacyjna secesja 

z OWP., przyjaciele Hrabyka i Pie- 
strzyńskiego. Grupka ta liczy w naj- 
lepszym razie 30 — 40 osób, Można ją 
doskonale zamknąć w jednym średnich 

wymiarów pokoju. 

„ZWIĄZEK MŁODEJ POLSKI", 
stanowiący trzon sektoru skupił około 
1060 zwolenników Bolesława Piaseckie- 
go. Poza tym zwerbował na terenie a- 
kademickim i poza akademickim około 

200 członków. Razem więc liczy około - 
300 zorganizowanych. Uczestnicy wrześ 
niowego kursu kandydackiego „Mlodej 
Polski“ stwierdzają, że najwyższy kolej 

ny numer kandydatów był 273, Potwier 

dza to nasze obliczenia. 
Trzeci trzon sektoru młodzieżowe- 

go to „ZIELONE KOSZULE” Polakie- 
wicza, rozrzucone po wsiach, Na nasze 

pytanie, skierowane do ludzi, znających 

stosunki wiejskie, najwięksi optymiści 
oceniają liczebność tej grupy na maksi- 

mum 3000 zorganizowanych, podkreśla- 
jąc jednogłośnie, że jest te grupa bez 

znaczenia w życiu polskiej wsi. 

Oto i cały „Związek Młodej Pol- 

ski”, Dodajmy do tego powiązanych Z 
nim przez Piaseckiego falangistów, prze 
ważnie płatnych kolporterów w ogólnej 

(po obliczeniu bepistów) liczbie maksi- 
mum 300 osób, Zsumujemy tu nawet 
faszystów z ABC organizacyjnie powią- 
zanych głównie na terenie akademic- 

kim. Obliczmy ich z największą pobła- 
žliwošcią na 200 — 300 członków. Zsu- 
mujmy to wszystko i otrzymamy plus 
minus 4000 osób pozostających w zasię 
Zr NP: 

Jeżeli powyższe obliczenie jest 
dokładne, to należy przyznać, że wy 
nik starań Ozonu o wpływy wśród 
młodzieży nie jest imponujący. 

  

Sowiecka „Kinematografia” 
bach, którzy systematycznie do- 
puszczali się gwałtów na niepeino- 
letnich  dziewczynkach. Wykorzy- 

tym celu mieszkanie 
Auerbacha. Do tej g rupy należał 

| również urzędnik milicji Zazalowi 
który brał udział w gwałceniu nie- 
pełnoletnich. Po wykryciu sprawy, 
do sądu zgłosiły się liczne ofiary 
szajki! , 

Sprawa brudna, o tym nie ma 
xwóch zdań, Ale zapewne kara bę- 
dzie o wiele łagodniejsza, niż dla 
trockistów, bucharinowców i innych 
„ideowych przeciwników”, 

1
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DZIENNIK WILENSKI 

Rrancadkie Stronnictwo Radykalne rluntaloren 
Gdy zostal ogloszony wynik šci- 

ślejszych wyborów samorządow ych 

— pisze „Gazeta Polska* — premier 

Kamil Chautemps podyktował dzien 

nikarzom następujące lakoniczne о- 

świadczenie: 

„Rezultaty wczorajszego baiota- 

żu potwierdzają wrażenie wyniesio- 

ne z pierwszego głosowania. Kraj 

wyraził zaufanie do polityki rządu 

Frontu Ludowego o kierownictwie 

radykalnym". 

Ta, napozór blada deklaracja by- 
ła niewątpliwie dokładnie przemy- 

ślana. P. Chautemps położył specjal 

ny nacisk na dwa ostatnie słowa, 

powtarzając je parokrotnie. Oznacza 

ją one, że „plebiscyt' samorządcwy 

zatwierdził decyzję prezydenta iepu 

bliki, który w czerwcu, powierz 

rząd radykałowi pomimo logicznej 

przewagi stronnictwa socjalistyczne- 
go w lzbie Deputowanych. 

Że swej strony minister spraw we 

wnętrznych socjalista  Dormoy 0- 

świadczył: 

„Francja wejdzie teraz w okres 

pokoju i pozostanie wierna rządowi. 

Konkres radykalny i naczelna rada 
socjalistyczna pójdą jutro za tym 

przykładem. Co się tyczy komuni- 
stów, lo powie tylko, że nałożono 
na nich hamuiec“. 

Oto, jak się zdaje, prawidłowe: 

objektywne i miarodajne zarazem ko 

mentarze do prowincjonalnego pow- 

szechnego głosowania, któremu w 
tym roku po raz pierwszy nadano 
talk wielkie znaczenie orientacyjnej 
wskazówki politycznej, 

Odrzucić można za tym bez wa- 
hania  tendencyjne interpretacje 
stronnictw skrajnych. Zarówno Fran 
cuska Partia Społeczna  (dawniei 
Krzyże Ogniste), jak i komuniści 

wznoszą dziś okrzyki triumłalne. Nie 
ma ku temu żadnych podstaw. 

Jedynym istotnym triumiatorem 

jest stronnictwo radykalne, chociaż 

zdobyło 526 mandatów samorządo- 

wych, a posiadało ich dotąd 568. W 
porównaniu jednak z cyframi głoso- 

wania do Izby, Deputowanych w 1936 

r., postęp jest ogromny. Radykało- 
wie, jak widać, odzyskali w krajw 
dotychczasową decydującą przewa- 

gę, gdyż socjaliści, najliczniejsze 

stronnictwo w parlamencie, wycho- 
dzi z wczorajszych wyborów samo- 
rządowych z 234 mandatami. 

Jeżeli porażkę radykałów w 1936 

r. lłumaczono tym, że będąc u wła- 

dzy ociągali się z przeprowadzeniem 

reform społecznych» to obecnie zwrot 

opinii na ich . korzyść interpretuje 

się ogólnie jako powszechne żądanie 

zabezpieczenia osiągniętych zidoby- 

czy społecznych, które przez dalszy 

Po 2-tygocniowym pobycie w pań- 
stwach bałtyckich: Estonii, Łotwie i 

Finlandii min. Roman przyjął przed- 

stawiciela P. A. T., któremu udzielił 
następującego wywiadu. 
Podróż moja, zaczął p. minister, do 

państw bałtyckich miała na celu na- 
wiązanie osobistego kontaktu z Esto 

nią, Łotwa i Finlandią, jako z naszy- 

mi współpracownikami na morzu 

Bałtyckim. Dlatego w podróży tej lo 

tu morskiego Możdżeński i przedsta- 

wiciel Izby Przemysłowo - Handlo- 

wej w Gdyni p. Godlewski. Jeżeli 

chodzi o sprawy na Bałtyku. nawiga- 

cji, rozwoju porlu gdyńskiego i na- 

szej współpracy na morzu Bałtyckim 

mogę stwierdzić, że we wszystkich     
(ATIKA ITIL ENN I OZON ERIS 

ROZRUCHY W PALESTYNIE 

warzyszyli mi dyrektor departamen- 

nacisk socjalistów mogły by być zni- 

weczone w katastrofie kryzysu g0- 

spodarczego i monetarnego. 

Głosowanie wskazuje, że nie za- 

nosi się we Francji ani na reakcję, 

ani na rewolucję (przez rewolucję na 

leży rozumieć nie czynne wystąpie- 

nie ulicy, ale domaganie się nowego 

okresu skrajnych reform), lecz, że na 

stąpiła stabilizacja. ; 

Stabilizacja — jak stwierdzają 

dzienniki radykalne — w 'sytuacji, 

która wytworzyła się w czerwcu 

bież. roku po powołaniu rządu p. Ka 

mila  Chautemps rządzącego ze 

współudziałem socjalistów, bez ko- 

munistów, którym wówczas już nie 

proponowano 'akiejkolwiek wspól- 

pracy. Dzisiejsze niepowodzenie ko- 

munistów nie tylko ich współpracę 

wyłącza na przyszłość, ale również 

likwiduje zakulisowe wpływy Trze- 

ciej Międzynarodówki.   
Dobrobyt w państwach bałkańskich 

państwach bałtyckich z wielkim za- 

dowoleniem patrzą na naszą rozwi- 

jającą się na Bałtyku pracę. 

Muszę z przyjemnością podkreś- 

lić, że atmostera porozumienia w kie 

rumiku polityki ogólnej i gospodarczej 

jest duża w tych państwach, które 

doceniają należycie znaczenie Polski 

jako bardzo ważnego czynnika w po 

lityce, szczególnie w polityce bał- 

tyjckuej. 
Mogłem twierdzić bardzo duży 

rozwoj gospodarczy _ wszystkich 

trzech państw. Bardzo wiele robi się 
w dziedzinie uprzemysłowienia, w 

| dziedzinie robót publicznych. To są 
„lalkty, które podnoszą te kraje gos- 
 podarczo, robiąc z nich bardzo waż- 

my czynnik na Bałtyku, co jest dla 

mas przyjemne nie tylko ze względu 

na sympatję, jalkie dla nich żywimy i 

ze względu na nasze interesy gospo” 

darcze. Skoro tamte państwa gospo- 
darczo się podnoszą i staja się 
gatsze, wzrasta 
intensywniejszych  stosunikow 

dzy tymi państwami a Polską. 

Muszę podkreślić fakt bardzo ja- 

mię- 
również możliwość 

przez „Czas“, o bezprzykladnie nik- 

wywożemia zagranicą, celem wylcho- 
wania ich na komunistów 

Statek z takimi dziećmi przybył 
niedawno do Hawany na Kubie: 

„Ledwo okręt przybił do pomostu, zśro 
madzone tłumy obserwowały z brzegu wy- 
ląd dzieci skupionych na pokładzie. 

Wyśląd dzieci był przerażający, Wszyst 
kie boso, wszystkie w strzępach ubrań brud 
mych i cuchnących. Ciałka jak szkielety. 
Wzrok dzieci przeważnie utkwiony w prze- 

strzeń, martwy, półprzytomny. 

Cały czas na morzu dzieci pozostawio- 
ne swemu losowi, leżały pokotem na pokła 
dzie, gdy ich oficjalni opiekunowie jechali z 

| komfortem pierwszą klasą, nie zaglądając 
| do dzieci. Ani o ich zdrowie, ani o elemen- 

|tarną hygienę nie (roszczyli się wcale, 

| W porcie Havara dzieci same stwierdzi 
„ty, že kilkoro ich brak: Natomiast w oslat- 

| nich godzinach przed zajecheniem na Ku- 
j bę ćwiczono je pilnie w podnoszeniu pięści 

|na powitanie i w okrzykach —- miały nie- 
; dlugo maszerować manifestacyjnie na uli- 

cech stolicy Kuby*. 

; Było tych dzieci 463. Wiele cięż- 
|ko chorych. Wywieziono je do Me- 
iksylku, gdzie mają wyrosnąć na 
„mšcicieli“. 

„A ponieważ stwierdzono jest „urzędo- 

wo“, že to są dzieci rozstrzelanych naro- 

  

czemnym procederze rządu hiszpań- | 
skiego porywania rodzicom dzieci i tycznic, Handluje nimi, Płaci tym bezcen- 

  

Z dziejów komunistycznej nikczemności 
P. Izabelia Lutosławska opowia- dowców — więc ta jest najbardziej upodlo 

da w liście z Iliszpanii, ogłoszonym ny handel duszami, jaki sobie wyobrazić 
można. 

Rząd Walencji wywozi dzieci systema- 

nym towarem za zobowiązania propażandy 

bolszewickiej, której się podjął. 

Nieprawdą też jest, že wywozil lylko 

sieroty, Odrywa się dzieci od matek, pod po 

zorem odżywiania ich zagranicą, 

Kuzynka M, mówi wszysike te *'chym 

giosem. Nagle wzdrygnęiam się, Oto złozy- 

ła obie ręce, chude, ciemne i powiedziała 

głośno: 
—- Czemu ta moje dziecko żyje? Bože 

miłosierny. Q śmierć błagam dla dziecka i 

dla mnie, Czy to jest tak wiele? Czy to jest 

tak wiele? 
Percz Madrigal blady z wielkimi oczy- 

ma pełnymi łez mówi: 
-- Jej córeczka jest na liście w Mek- 

syku. $ 

Ja zaś wiem, że jego jedyne dziecko 

też jest daleko, od roku nie widziane. 

Dzieci są głodne. Daleko, Wyrwane mat 

kom. Nie zobaczą ich nigdy więcej. Dzieci 

są bile wśród obcych i płaczą — tęskniąc. 

Matki proszą o śmierć dla nich, jak o 

największą łaskę. 

Siwieje włos”. 

Coż można docać do tego wstrzą 
sającego opisu? Chyba tylko nadzie- 

ję, że ta potworna nikczemność wy- 
chowanków Marksa i Lenina spotka 
się już wkrólce z bezwzględną a za- 
służoną karą. 

„Zapomniane drobnostki" 
Pod takim tytułem zamieszcza 

„Krasnaja Gazeta“ z 4 bm. netatkę, 
która, istotnie, nie wymaga komen- 
tarzy: 

„Jeśli w waszej maszynce nalto- 
wej wypalił się knot, nie zadawajcie 
sobie trudu szukania po sklepach 
Będzie to daremna strata czasu. 

Czy może nie mamy przędzy ba- 
wełnianej, z której wyrabia się kno- 
ty? Czy może nie mamy roboini- 
ków? Owszem, mamy wszystko 
prócz jednego: troski o klienta. 

Nie ma w handlu również igieł 
do prymusów, chociaż niedawno te- 
mu było ich wszędzie pełno. 

| Jeżeli chcecie nabyć 
drutu izolowanego, musicie 

razem elektryczny imbryk lub  kiu- 
chenkę, albo rondel, jako „przymu- 
sowy asortyment". 

Jest wprawdzie w Leningraczie 
jeden sklep, gdzie można kupić oć- 
dzielnie sznur do przyborów elek- 
trycznych, lecz w tym sklepie nie 
ma ani knotów, ani sztepsli. Tego 
guy nie znajdziecie w całym Lenin- 
gradzie“. 

Tak mieszkaniec blisko trzymilio- 
nowego miasta wylewa swe! smutki. 
Ale może się pocieszyć: na prowiu- 
cji jest stokroć gorzej. W Leningra- 
dzie brakuje kontaktów, a na pro- 
wincji—soli, mydła i zapałek. Wię: 

kawaiek |doprawdy nie wypada narzekać. Ta- 
kupić ki już jest „hanlziel socjalistyczny”. 

    > R. 

skrawo świadczący o tych paūst-, 

wach, -— mianowicie nie ma tam zu-, — — 

pelnie SE nawet wap Е 

ją potrzebować dopływu rąk robo- TNSW b b t i: i i ki 

czych E woDec prod strajiu nauczycielskiego 
e względu na wzrasiający do0rO“ ь 

byt u nas: można się iewać dal-' TNSW nadsyła następujący ko- 

szego ożywienia wzajemnych stosun munikat: | ; ARA 

ków. Sprawy te były przedmioten: ' Wobec ujawnionych w niektórych 

rozmów z poszczególnymi moimi ko- szkołach powszechnych w Warsza- 

legami w tych ikrajach 1 będą dalej Wie prób zorganizowania strajku na-| 

przedmiotem specjalnych dociekań uczycielskiego z powodu „mianowa- | 

i prac. „nia kuratora w Związku Nauczyciel- znaczeniem: „strajk nauczycielski, 

Przyjemnie mi stwierdzić, żej w ,Slwa Polskiego TNSW zajęlo jako prėbę anarchii w szkolnictwie 

państwach bałtyckich istnieje wiel-, stanowcze negatywne stanowisko w potępiamy, a wszelkie dalsze próby 

kie zainteresowanie portem gdyń-, Ostatnim numerze Przeglądu Peda- gdyby były organizowane na naszym 

skim i jego dalszymi możliwościami śogicznego. terenie, postaramy się odeprzeć bez 

tranzytowymi czy przetaliunkowymi | TNSW podkreśla, że jest rėžnica,|względu na ich stuszne czy nie slusz- 

którą nawet prosty robolnik zrozu-|nę pobudki. 

  

„Różnicą tą są kryteria natury wy- 
chowawczej, które zawsze i wszę- 
dzie decycują o zachowaniu się nau- 
czycieli wobec młodzieży, powierzo- 
nej ich opiece”. 

Artykuł kończy: się mocnym za- 

    Pleimię Wahabitów dokonało znowu najazdu na granicę Palestyny.   i jego rolą w różnych dziedzinach | 
handlu”, |mie pomiędzy fabryką, a szkołą. | 

  

Apoteoza bandytyzmu 
Chcę, rzecz jasna, mówić o Ko- 

chanku Wielkiej  Niedźwieldzicy 
jus: Piaseckiego, którą to 

iksiążlkę po moich artykulach ostat- 
mich wreszcie mi Rój przysłał. 

Nie kllatego jednak mówię o tej 
książce, bym uważał ją za dzieło ta- 
lentu. Pewna zdolność pisarska: któ- 

та tu autor ujawnia, nie zasługuje je- 

szcze na miano talentu, którego isto- 

ta jest przecież skomplikowana i wiej 
lowyjmiarowa. Dwie tu tylko stroni- 
ce (133, pół następnej i kawałek na 
str. 345) zdradzają pewne możliwos-; 

ci twórcze, Charakterysityczne, że to 
są w obu wypadkach opisy burzy. 
Pozatem, ogromna ta książka jest 
tylko reportażem, nadmiernie roz- 
ciągniętym i monotonnym, bez żadnej 
ikonstrukidji, (bez umiejętności uwy-, 

jdatnienia  śiliniejszyjch momentów, 
bez tego wreszcie moralnego zadość 
uczynienia, które zwali Grecy Kat" 
harsis, a które ex post rehabiliiuje 
użycie przez autora nawet najbrutal- 
niejszych chwytów pisarskich. Nie- 
tylko psychologja licznej galerii wy-, 
stępujących tu osób jest licha i nie- 
uwydainiona, ale nawet sylwetka sn 
mego attora, osobistości bezwzględ- 
nie centralnej, odmalowana jest tyl- 
ko zewnętrznie. W. całej powieści (sit 
venia verbo!) świat wewnętrzny 
wznosi się ledwie, ledwie ponad ze- 
ro. To, czem ci ludzie, wszyscy bez 
wyjątku, żyją, to „praca” przemytni- 
cza i to prawie wyłącznie towarów, 
na obie strony, lo Sowietów i do Pol 

pizemyt t. zw. figurek, czyli ludzi, 
ale robi to w sposób zdawikowy, bez 

| próby wniknięcia w psychologię tych 
nieszczęsnych zbiegów z sowieckie- 
go raju, Napróżnobyśmy też szukali 
chociażby; najlżejszego zarysu  sto- 
sunlków w Rosgi. Nikt, czytając książ 

įkę Piaseckiego: ani by się domyś!'ał, 
że w Rosji jest inaczej niż w Polsce. 

Przemyt towarów odbywa się, 
rzecz jasna, dla pieniędzy. Рггетуй- 
Inicy mie cofają się przeli żadnemi 
| środkami, które mogą ich wzboga- 
i cić, m. p. urządzają t. zw. agrandy, 
| czyli fikcyjne napady, pozwalające 
|zagarnąć towar, powierzony, im przez ' 
kupców, na własną korzyść, napada- 
jąc z bronią w ręku na dawnych 
swych towazyszy, gdy tamci prze- 
klkiojizą do konkurencyjnej partji i 

14, p. Poza tą „pracą” ludzie ci odda- 
ją się najdzikszemu pijaństwiu i wy- 
wzdanej| rozpuście, ucztę opisuje 
siutor: dzięki Bogu, zdawkowo (wiel- 
Ikie rozczarowanie dla ciekawiej mło 
„dzieży!) Pozatem nie robią nic. 

s'qgu dwiu lat dorabia się około 30 
tysięcy dolarów, czyli 160 'tysięcy 
ztotych (skrzętnie zapisuje on swe ra 
iunikil), więc mógłby za to przeżyć 
spokojnie i dostatnio nawet cały 
swój żywot. Lecz przed tą perspekty 
wą cofa się on ze wstrętem. Bandy- 
tyzm wrósł mu już w krew. Bez nie- 

go żyć nie może. Bo chyba tak tłu- 
maczyć trzeba jego okrzyk: „Moja 
Kroga prowadzi na wschód. Na za- 

  

A przecież głośny „bohater” w. 

(str. 260), Nie oznacza to jednak by- 
najmniej, by w tym człowieku obu- 
dziło się sumieinie. Imię Boga wspo- 
mina się tu, prawda, diwa czy trzy 
razy, ale za każdym razem w po- 
czątku wyprawy, gdy ktoś żegna wy- 
ruszających w drogę przemytników 
wyrazami: „Szczęść Boże”, Paradne. 
szczęść Boże w zbrodni! Więc cho- 
ciaż aulor zdał sobie sprawę z tego, 
że tylko na wschodzie żyć może, to 
į nie wynosi się na state z Pol- 
ski, 

Piaseckiemu poprdstu ma myśl 
nie przychodzi, że są wogóle kryte- 
rja moralne lucizkich czynów, T. zw. 
„powodzenie“ —- to dlań jędyna ich 
miara, a powodzenie to, to cóż inne- 
go jak pieniądze? Śród ludzi, z któ- 
rymi on obcuje, niema też ani jej-ne- 

„go, któryby posiadał sumienie. A cóż 
to za ludzie? _ Najsympatyczniejsi 
(autorowi,nie nam) to jakiś złodziej z 

| Rostowa: oczywiście Moskal, o prze 
jzwisku Szczur i jakiś Saszka, chyba 
iteż nie Polak, zwany „królem grani- 

  
cy”, Występuje tu też całe mnóstwo, 
Żydów, wszyscy (z jednym tylko wy- 
jatikiem) zew kaw w dodatniem 
„świetle. Cóż dziwnego? kruk. kruko- 
! * Й + 1 wi oka nie wykoie... 

jest warta czytania. Jako reportaż 
przedstawia, prawda, świat niezna- 
ny i dla badacza obyczajowości 
współczesnej niewątpliwie cielkawy. 
ale jako llzieło sztuki nie przewyż- 
sza innych tego rodzaju reportaży, 
n. p. Zaklętych rewirów Worcla, o 
których wszak też przed pół rokiem 
było głośno, a dziś już ich nikt nie 
czyta (Jest to powieść o kelnerach;. 
Sądzą, że książką Piaseckiego dlate- 

Slowem, książka Piascckiego nie; 

zień, odsiadujący karę. Bez tego 

wątpię, czyby się znalazł na nią na- 

kładca. Zresztą Piaseckiego dosta- 

liśmy z Rogji z dobrodziejstwem in- 

wentarza. Jest on, rzecz charaktery- 
styczna, prawosławny, pisze złym ję 
zykiem polskim, styłem niechlujnym 
i niewyrobionym. 

Ale jeżeli tak jest, jak tu piszę, 
czemże w takim razie możemy wy- 

tłumaczyć dotychczasowe powodze- 

nie Kochanka Wielkiej Niedźwiedzi- 
cy? 

Sądzę, że rzecz się tiumaczy Lošė 

prosto dla tych, co wiedzą o takich 

taktach zbiorowej psychozy, jak n.p. 

nielbywałe powodzenie Die Raiiber 
Schiliera (1777-1781), albo też takica 

utworów Byrona jak The corsair 

i Lara (1814). Apoteoza zbójców i 

korsarzy tak się podobała wtedy, że 

nawet wielcy poeci. jak Mickiewicz 

czy Słowacki, ulegali wpływowi tam 
tych mniejszych. A przecież dziś 

wiemy, n. p. o Byronie, że wpada on 

jw lych własnie, asirai swe 

go czasu utworach, w gadatliwą re- 

toryczność, w zdawkową szczegóło - 

wość (zupełnie jak dzis Piasecki), 

stąd wpływ jego na literaturę był 

fatalny. On to uwydainił szych i 

płytkość romantyzmu i zdeskredy- 
tował go zupełnie, 

Podobnież się działo ze słynną 

La dame aux camćlias Dumasa - sy- 
na. (1848). Po zbójcach juści musia- 

ła przyjść apologia kobiet  publicz- 
nych. I nic to, że autor, nie umiejąc 

wybrnąć ze swej idće iixe, wpadł 
| niebawem w drugą skrajność i radził 

|talkie kobiety... topić, przez długi 
|czas po wszystkich literaturach świa 

  
ta błąlkały się szlachetne i wzniosłe 

ski, Raz tylko jeden opisuje autor chodzie niema dla mnie miejsca". go tylko się zajęto: że ją napisał wię- kurtyzany, 

WAREZ RARE ZE ZZZWA ZO C OAK Z RIERERAZOROTRORZKAY DA, DIENA T TRAIN ST B AREA 

Dziś, czy to jako echo wojny, czy 
też pod: wpływem filmów amerykań- 
skich bandyta znów bywa rehabili- 
towany. N. p. zbrojny napad na pocz 
tę to dla wielu ludzi rzecz godna u- 
wielbienia. Wszakże tu w Wilnie w 
sali Śniadeckich w U.S.B. pewien 
młody poeta wygłosił wiersz ku czci 
Rusinów: poprzedzając recytację sło 
wy: „Dnia 24 grudnia 1932 r. roz- 
strzelano Biłasa i Daniłyszyna ”. Nikt 
już dziś nie wie, że tak się nazywali 
Ćwaj bandyci, co napadli na pocztę 
w Gródku Jagieliońskim. A w wier- 
szu owym  głupio-bezczelny poeta 
mówił: 

Od Karpat aż do Kaukazu sięga 
ojczyzna napiękniejsza w świecie— 

Co więcej wielbić i chwalić, bo- 
gactwo tej ziemi, czy śliczność? 

Czy to, że smagli młodzieńcy 
umieją umierać niepóźno? 

Tegoż typu psychopatyczny za- 
chwyt dla energji jako energji, dia a- 
waniurniczości samej w sobie, a 
choćby jako środka do czegokolwiek 
(„cel uświęca środki”, t. zn., że śro- 
ciek narazie uznawany za zły, potem 
staje się „święty' i jest już sam ze 
siebie apoteozowany), doprowadza 
dziś różne: słabe jednostki (moral in- 
sanity), do głośnego wychwalania ta 
kiej wybólinie niemoralnej książki jak 
Kochanek Wielkiej Niedzwiedzicy 
Sergjusza Piaseckiego. 

Kiedyś pisałem o Trującym kwie 
cie Galsworthyzmu, gdzie uczyłem 
pilnie patrzeć i umieć orjentować się 
pomięjizy wierszami. Przy lelkturze 
Piaseckiego jesteśmy w  sytuacii 
wręcz odwrotnej: tu trucizna wre i 
kipi, odrobinę zaś piękna doslrzega* 
niy jeno przez szkło powiększające, 

Stanisław Cywiński. 

+



Kronika wilefiska 2 
DZis W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI: 

P. Jundz'łła — Mickiewicza 33; Mań- 
kowicza -- Piłsudskiego 30; Chróściekieg ' 

Ostrobramska 25; Filemonowicza 
Wielka 29; Gurda — Zarzecze 20; Paka — 
Antokolska 42; Szantyra — Legionów 10; 
Żajęczkowskiego — Witoldowa 22. 

JAKA DZIS BĘDZIE POGODA? 
Nocą i rano chmurno i mglisto, w dziel. 

micach wschodnick miejscami drobny deszcz. 

W ciągu dnia pogoda naogół chmurna z 

rozpogodzeniam . 

Temperatura bez większych zmian. 

Wiatry słabe, przeważnie wschodnie. 

Z MIASTA. 
— Piętnastolecie Gimnazjum im, 

Ad. Mickiewicza w Wilnie, Gimna- 
zjum im. Ad. Mickiewicza w Wilnie 
obchodzi XV-lecie swego istnienia. 
W związku z tym świętem odbędzie 
się zjazd absolwentów wyżej wymie- 
nionego gimnazjum. _ Uroczystości 
zjazdu odbędą się w dn. 23 i 24 paź- 
dziernika rb. 

— Inspekcja sklepów w Wilnie, 
Z polecenia władz sanitarno - po- 
rządkowych na terenie Wilna prze- 
prowakizana jest obecnie inspekcja 
sklepów spożywczych, mleczarni, ja- 
telk mięsnych, piekarni itp. (h) 

Kary na niechlujne piekarnie, 
Za antysanitarny stan oraz nieprze- 
strzeganie obowiązujących  przepi- 
sów władze administracyjne ukarały 
7 właścicieli piekarń, znajdujących 
się w suterenach. 2 z tych piekarń, 
mają ulec w listopadzie r. b. zamknię 
ciu. (h) 

SPRAWY MIEJSKIE, 
—- Nowe samochody Straży Po- 

żarnej. Miejska Straż Pożarna otrzy- 
mała 5 nowych samochodów, a mia- 
nowicie dwie motopompy, dwie cy- 
sterny i jeden wóz do sprzętu. Nowe 
maszyny rozpoczną służbę z dn. 1-go 
grudnia. Odznaczają się one zupeł- 
nie nowoczesnym wyglądem: są sza- 
re, szczelnie obudowane i obsługa 
jel-lzie w pomieszczeniu zakrytym. 
— Przemianowanie ulic w m. Wi!- 

nie. Ponieważ w Wilnie istnieje spo- 
ro ulic bez nazwy, a niektóre uiice 
mają nazwy nieodpowiednie, zdarza 
się takłże, że dwie lub trzy ulice ma- 
ją jedną nazwę, więc dla uporządko- 
wania tych spraw, Magistrat powo- 
łał specjalną komisję mieszaną, zło- 
żoną z członków Magistratu i Rady 

iejskiej. 
— Budowa mostów w ogrodzie 

Bernardynskim i Tupaciszkach, Ma- 
gistrat m. Wilna postanowił sporzą- 
dzić plany budowy dwóch mostów 
przez Wilenikkę: w ogrodzie Bernar- 
dyńskim i w Tupaciszkach. Mosty 
będą  żelazo-betonowe. w ogrodzie 
tylko (dla pieszych, w Tupaciszkach 
dia ruchu pieszego i kołowego. 

Ustąpienie architekta miejskie- 
$o, inż. S. Narębskiego. Wobec mia- 
nowania inž. S. Narębskiego prof. 
madzw. USB., opuszcza on stanowis- 
ko architekta miejskiego. Magistrat 
m. Wilna uchwalił powierzyć mu 
prowadzenie w dalszym ciągu odbu- 
dowy Starego Ratusza. 

— Przeniesienie biur Zarządu m. 
Wilna. Magistrat m. Wilna powołał 
specjalną komisję dla zbadania moż- 
iiwosci przebudowy posesji miejskie; 

ul. Ostrobramska 5 (Sala Miej-, 
ska), w taki sposób, aby mogła ona 

ieścić biura Zarządu m. Wiina. 
race komisji rozpoczęte będą nie- 

zwłocznie. 
Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ, 

— 318 Środa literacka. Dnia 20, 

  

spodarczego w Poznaniu, jako kie- 
rownik Kursów, wygłosił do obec- 
nych referat na temat: „„Caloksztalt 
zagadnienia rynku skėrzanego w od- 
niesieniu do jego jakości”, Na tym 
część oficjalną Kursu zakończono, 
dziś rozpoczynają się zajęcia prak- 
tyczne. 

SPRAWY ROBOTNICZE 
— Nowy zatar$ w garbarstwie z ,. 

powodu strajku żydów, W  garbar- 
stwie wileńskim wymikł mowy za- 
targ. Tym razem wywołali go przed 
siębiorcy żydłowscy. Olto wczoraj z 
rana wszysicy pracownicy poszcze- 
gólnych garbarń stawili się j ak 
zwykle do pracy, lecz zastali bramy 
zakładów zamknięte.  Zainterpelo- 
wani o to dozorcy oświadczyli, iż 
garbarnie są nieczynne z powodu... 
ktrajku protąstacyjnego  społeczeń- 
stwa _ żydowskiego. Pracownicy 
cierpliwie czekali do godz. 7. Ponie- 
waż jeldnak fabryk mnie otworzono, 
wysłali do pracodawców delegację, 
żądając, wypłaty wiynagrodzeń — та 
ten dzień. Równocześnie podobne 
delegacje udały się do Inspektora 
Pracy. Jeśli pracodawcy odmówią 
wypłacenia stawek za dzień wiczo- 
rajszy, robotnicy są zdecydowani 
zorganizować kontrstrajk. (m) 

' POSIEDZENIA 
— Wileńskie Towarzystwo Filo- 

że we czwar-; zoficzne zawiadamia, 
telk, dnia 21 bm. o goldz. 20-ej w Sa- 
minarium Filozoficznym / Uniwersy- 
tetu (ul. Zamkowa 11) odbędzie się 
44-le posiedzenie naukowe, na kio- 
rym p. doc. dr. Henryk Elzenbers 
wygłosi odczyt pt.: „Wrażenia z 
II-go Międzynarodowego 
Estetyki i Nauki o Sztuce”. 

HANDEL I PRZEMYSŁ. 
— Ulgi taryiowe przy przewoże- 

niu owoców, Na skutek starania Iz- 
by Przemysłowo - Handlowej, wpro- 
wadzona została ulga przy przewo- 
żeniu gruszek, jabłek i śliwek — 
świeżych z pozycji 44-ej kiasy filiacji 
towarów w przesyjikach wagonowych 
pośpiesznych do stacji, przy której 
są położone wytwórnie winne, prze- 
fiwórnie owoców i warzyw oraz [a- 
bryki konserw celem przerobienia w 
przetwórni lub fabryce odbiorcy. 

KRONIKA POLICYJNA. 
-- Zbiegł z 3 tys. zł, przekazanymi dla 

wręczenia. Inżynier P. Janczukowicz (Szep- 

tyckiego 11) zameldował, że 19 bm. lesc'o- 

wa jego dała robolnikowi Bronisławowi Wo- 
łodkiewiczowi zł. 3.000 w gotówce dla do- 

zęczenia teściowi inżyniera, Michałow: Za- 

lewskiemu. Wołodkiewicz zbiegł z pieniędz- 

mi w niewiadomym kierunku. 

— Kradzież drzewa z Zakretu. W Za- 
krecie zatrzymano Franciszka Sawickiego, 

mieszkańca Żupran, wraz z całym wozen 

naładowanym kradzionym drzewem,  (h) 

— Okradzenie sklępu. Do sklepu L. 
Gilińskiego (Rydza Śmigłego 36) w nocy 

dostali się złodzieje, którzy przez okno 
wynieśli ze sklepu rożnych towarów war- 

tości ponad 300 zł.. Pol'cja zatrzymała 

dwóch podejrzanych. (h) 

Teatr i muzyka 
—- Teatr Miejski na Pohulance. Dziś o 

godz. 8.15 wieczorem komedia Moliera 

„Uczone białogłowy”. Ceny miejsc zwykłe 

— obniżone. 

— Występy Maszyńskiego i J. Roma- 
nówny w Teatrze na Pohulance. W pizy- 
szły poniedziałek dr. 25 bm. w  Teatrre 

Mejskim na Pohulance rozpoczną się go- 

ścinne występy Mariusza Maszyńsk ego i 

Kongresu! 

DZIENNIK WILEŃSKI 

nach między 8 rano do 12 w poł., od- 
był się strajk żydowski. 

Wszystkie żydowskie sklepy, war- 
sztaty i instytucje były w ciągu pół 
dniia nie czynne, Strajkowały także 
redakcje pism żydowskich. Poranne 
pisma wyszły w połujcnie, zaś połu- 
dniowe ukazały się między godz. 5 a 
6 wieczorem. 

Podczas strajku młodzież żydow- 
ska na ul. Nięmieckiej usiłowała u- 
rządzić demonstrację. Policja zinu- 
szona była kilkakrotnie rozpędzać 
«lemonstrantów, a nawet i areszto- 
wać, Kilkunastu opornych żydów za- 
trzymano i przekazano do dyspozycji 
władz śledczych. 

Działały: też i elementy wywroto- 
we, iktóre usiłowały: rozrzucić ulotki 
wywrotowe, a na ul. Zawalnej gru- 
pa wywrotowców wyjwiesiła płachię 
czerwoną, którą usunęli straża у 
przyj pomocy drabiny. 

Kilku komunistów zatrzymane. 
Charakterystycznym jest to, że 

strajk ten był „jednostronny”, bo- 
wiem od strony irontu sklepy byty 
wszystkie, zamknięte, natomiast han- 
dlowano i wpuszczano  klijentów 
jprzez t. zw. czarne wejście, (h) 

ROBOTNICY POLSCY NIE IDĄ 
NA LEP ŻYDOWSKI 

Podczas wczorajszego żydowskie- 
go strajku, z powodu ghetta ławiko- 
wego na uniwerysytetach, zdarzyło 
się w Wilnie killka wypadków, świad- 
ORZEC KZ TO Ponia AL ABS I 

| Jagiellońska 10. Tel. 13-70 
Czyteinia „NOWOŠCI“ 

Czynna od godz. 11—19-ej 
Kaucja 3 zł. — Abonament zł, 1.50 
Pamiętajcie o lekturze szkolnej! 

Dzieła klasyczne — nowości — bele- 
trystyka irancuska, niemiecka i in. 

Dakota zagadkowego 
Sprawa zagadkowego morderstwa 

w parku majątku Markucie, o czym 
donosiliśmy wczoraj, nie została wy- 
świetlona. Policja stanęła w obliczu 
zagadki trudnej: do rozwiązania. 

Szczegółowe oględziny wylkaza- 

  

Magistrat m. Wilna uchalił przy- 
stąpić do realizacji projektu oma- 
wianego już od lat paru, mianowicie 
buictowy domów ludowych na pery- 
feriach miasta. Pierwszy taki dom 
stanąłby w dzielnicy ul. Nowogrój -- 
kiej w pobliżu nowego Ośrodka 
Zdrowia. 

Dom Ludowy mieścić będzie bi- 

do dzisiejszego numeru 
dla 

opłat pocztowych. 

W, dniu wczorajszym, w godzi, 

  

„Strajk' żydowski 
Handlowano przez „czarne wejście” 

czących, iż robotnik polski nie dał 
się sprowokować żydom. Mianowi- 
cie, żyjcłowska fabryka „Furs* na o 
kres strajku unieruchomiła warszta- 
ty, uniemożliwiając robotnikom Po- 
lakom pracę. W związku z tym ro- 
botnicy zażądali od kierownictwa 
podjęcia pracy. 

Również miały miejsce wypadki, 
iż robotnicy rozpędzali i zatrzymali 
kilku agitatorów żydowskich, nama- 
mwiających robotników chrześcijan do 
porzucenia pracy w godzinach akuj: 
protestacyjnej, (h) 

„STRAJK* ŻYDÓWEK GIMN. 
EL. ORZESZKOWEJ. 

Wiezoraj podczas lekcji do dyrek- 
torki gimnazjum Elizy Orzeszikowej, 
p. Staniewiczowej, zwróciła się gru- 
pa uczenic - žydėwek, protestując 
przeciwko rzekomemu złemu ich 
traktowaniu. 

Gdy dyrektorka w odpowiedzi 
kazała powrócić ma lekcje, uczynity 
to tylko dwie żydówiki, reszla ce- 
monstracyjnie opuściła wykłady. 

Przypuszczać należy, że władze 
szkolne wyciągną odpowiednie koa- 
sekwencje w stosunku do „demoa- 
strujacych“ w dniu żydowskiego 
strajku = protestacyjnego  uczenic 
szkoly polskiej. 

JAK NA NALEWKACH 
W, Wilnie bawi jakaś wycieczka 

uczniów żydowskiej szkoły kupców 
'w Warszawie Nr. 94, Komunikowa- 
no nam wiczoraj, iż na ulicy Wileń- 
skiej grupa tych żydziaków  prowo- 
kacyjnie zachowywała się wobec 
publiczności, chodząc naprz. w sze- 
ściu pod ręce, zatarasowując przej- 
ście przechodniom, zmuszając ica do 
schodzenia na jezįėnię i t. p. W pew- 
nej chwili na prośbę jednego z prze- 
chodniów posterunkowy przy zbie- 
gu ul. Wileńskiej i Micikiewicza wy- 
„legitymował awanturników. 

mordu w Markuciach 
ły, że zamordowany mie trudnił się 
pracą fizyczną, na co wskazuje stan 
jego rąk. Selkcja sądowo lekarska 
stwierdziła, że śmierć nieznanego 
mężczyzny nastąpiła z powodu gię- 
bokiego cięcia nożem w okolicy 
krtani (b) 

Budowa domów ludowych w Wilnie 
bliotekę, iczytełnię salę odczytową, 
teatralną, a w sąsiedztwie jego pla- 
nowane jest założenie ogrócika jor- 
danowskiego i ew. półkolonii. Ża- 
|rzad m. Wilna projektuje po wybu- 
| dowaniu domu oddanie go 
|prowadzenia 
|świalowych w Wilnie. 
I 

aż Ika - 

  

Od Administracji. 
Celem ułatwienia uiszczenia należności za prenumeratę 

„Dziennika Wileńskiego" załączyliśmy 
wszystkich naszych Sz. Prenumeratorów zamiejscowych 

blankiety przekazów rozrachunkowych, wolnych od wszelkich 

Prenumerata miesięczna z przesyłką 2 zł. 50 gr. Nieoplaco- | 
ne egzemplarze będą z dniem 1-go listopada r. b. wstrzymane. 

ceiem | 
jednej z instytucji o-! 

E TEDE ZROBIE ZAZIE IE IT ITS E LI 

WR i 

W AFRYCE 
POD PALMAMI | 
MA... 

KTO UŻYWA MYDŁA 

TROPIKA 
O UPOJNYM ZAPACHU 
TROPIKALNEJ ROŚLIN. 
NOŚCI I WYSOKICH 
WALORACH HYGIEN. 

> KAWAŁEK 50 GROSZY 

HENRYK ŻAK 
POZNAŃ 

Mydło do golenia 
4 la crtme „Miallor” 

Nr. 2024 
daje tłustą i miękką pianę 
1 uprzyjemnia golenie. 

    
     

          
        
      

      
      

       

      
Znów propaganda 

lewicowa 
W dniu 17 bm. w Nowej Wiiejce 

otwarte zostało po sezonie waka- 
cyjnym Ognisko KPW. Przed otwar- 
ciem Ogniska odbyła się konferea- 
cja przedstawicieli innych ośrodków 
z udziałem p. burmistrza Rzepieli i 
p. Ryńcy, byłego działacza Legionu 
Młodych. Na konferencji przedsta- 
wiono program prac na nal.lchodzą- 
cy sezon, w. którym przewidziany 
jest szereg referatów ma czwartek, 
organizowanych każdego tygodnia 
w Ognisku KPW, O treści tych rele- 
ratów można sądzić, mając doświa1- 
czenie z ub. roku. Przeważały rele- 
raty szerzące poglądy lewicowe i 
wrogie idei narodowej. Treść refera- 
tów ©oprowadziła do zatargu KPW 
z miejscowym Zw. Polskiej Młodzie- 
ży  Alkademidkiej, który zerwał 
wszelkie stosunki z Zarządem KFW. 

Obecnie nowy sezon nie przyaosi 
wyraźniejszych zmian na lepsze. Do 
wodem tego jest obecność p. Ryńcy 
na konlerenoji. 

Potrzebne jest w Nowej W:lejc2 
Ognisko kulturalno - oświatowe, ale 
nie w duchu Marksa, (ze) 

Tajemnicze kulisy 
„Kuchni radiowej” 
W Polsce, posiadającej już dzisiaj 

prawie 800.000 radioabonentow. nie 
| było dotychczas wydawnictwa co- 
rocznego, poświęconego przedew- 
| szystkiem iniormacji radiowej z 
wszelkich dziedzin oraz tym wszyst- 
ikim zainteresowaniom, ktore są bliż 
sze każdemu radiosłuchaczowi, sło- 
wem mie było dotychczas popular- 
nego przewodnika - kalendarza ra- 
|diowego, któryby informował cokład 
nie radiosluchacza w rosiegiej dzie- 
|dzinie radiofonii i to talk w zakresie 
| radioamatorstwa, niedoslępnym 
szerszemu ogółowi — jak du dzisiaj 
— tajemniczym kulisom -- pracy ra 
diowej; tak ważnych dla każdego la- 
ika najprostszych zasad technicz- 
nych radia, i t. @. 1 4. d; 

W grudniu r. b. ukaże się wydaw 
nictwo p. t. „Radio - intormator - 
kalendarz - przewodnik raciosłucha 
cza na rok 1938", który wypełni tę 
lukę, a dzięki współpracy najwybit- 
niejszych publicystów radiowych i fa 

  
chowców technicznych —- pod ma- 
czelną redakcją red. Eugeniusza 

| Świerczewskiego, stanie się nieod- 
łocznym — przyjacielem i Moradcą 
|każdego radiosłuchacza. 

„Kalendarz radiowy”, liczący bli- 
sko 200 stron obłicie ilustrowanych, 
kosztować będzie 1 zł. 50 gr. Jedno- 

w odbędzie się wieczór autorski , Any Romanówny w głośnej sztuce A 
młodego podty Ryszarda St Dobro. | Cwojdzińskiego — „Freuda teoria snów”. 

wolskiego z dawnej grupy Kwadrycji, ! 
który oklczyta swój najnowszy p0e-, 
mat „O Janosiku“. Wstęp dla wszy- 
stkich. Początek o godz. 20.15. 

Doroczne posiedzenie Rady 
Archidiecezjalnej Akcji Katolickiej, 
W dniu 26 bm, w sali Insiyiutu 
Alkcji Katolickiej przy ui, Zamko- 
wei 6 odbędzie się doroczne posie- 
dzenie Rady Archidiecezjalnej Ak- 
cji Kalolickiej. Tematem narad bę- 
dzie program pracy w archidiecezii 
wileńskiej na rok następny. (m) 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
— Kursy racjonalnego zdejmowa- 

nia skór. dniu 19 bm. nastąpiło w 
Wilnie uroczyste otwarcie Kursów 
racjonalnego zidejmowania skór, zo*- 
ganizowanych przez Wileńsko-Nowo- 
gródziki Instytut Rzemieślniczy w 
Wilnie. 

Kursy rozpoczęto przy udziale 
przedstawiciela Izby Rolniczej inż. 
Terleckiego, dyrektora Izby Rze- 
mieślniczej Niemca, dyrektora rzeźni 
miejskiej dr. Łaszkiewicza, referen- 
ta oswiatowiego Izby p. Kiwiatkow- 
skiego, starszych cechów rzeźników 
i wędliniarzy: Uziaity i Swirskiego, 
oraz 32 uczestników pierwszego tur- 
nusu Kursu. 

Po wspólnej fotografii i przemó- 
wieniach, p. Głowacki, przewodni- 
czący Centralnego Syndykatu Go-   

Jutro o godz. 6.15 wiecz. po cenach 

propagandowych „Lato w Nohant". 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”. 

występ baletu J. Cieplińskiego. Jak było 
do przewidzenia zespół baletowy Jana 

Cieplińskiego zaintere-ował całe Wilno. Na 
czele zespołu ujrzymy laureatki miedzyna- 

rodowych konkursów Z'utę Buczyńską i 

Jadwigę Hryniewicką. 

Dziś ostatni występ tego wyjątkowego 

zespołu w mastęptującym programie: Rcbot- 

Ostetni 

nica, Pasluszek, Kujawiak, Walc bawa:ski, ' 

Taniec z ks'ęgi dżungli, Taniec łow'cki, 

Mazurek, Taniec z czynelami, Krakowiak, 

Dzikie gęsi, Taniec górnośląski, Marsyljan 

ka, We ele w Ojcowie. 

„Kwiat Hawaju*. Jutro op. „Kwiat 

Hawaju”, która ze względu na wyjątkowe 

koszta będzie ukazywać się tylko kilka ra- 

zy tygodniowo, 

Ofiary 
złożone w Administracji „Dzien, Wil”. 

  

E. W. Denisewiczowie zł. 20 na budo- 
wę Domu św. Wincentego a Paulo. 

X. zł. 10 na herbaciarnię dla inteli- 

śencji zamiast kwiatów na grób śp. Heleay 
Karasiń-kiej. 

Bujniewiczowa Mar'a zł.5 na herbaciarnię 

dla inteligencji N. O. K. 

Na pogorzelców narodowej wsi Roszki- 
Ziemaki. Antoni Jurewicz zł 2, Jadwiga 
Jatowttowa zł, 1 gr. 50. 

  Woj. Wileńskie 
Pow. bwasławski: 1) Szkółki drzew 

j gwocowyjch Mikołaja 
|— Widzki Dwór p-ta Widze zakwa- 
lifikowano jabłonie i grusze 2-3 let- 
nie około 6.000 sztuk. 

Pow. dziśnieński: 1) Aleksanier 
Miłaszewicz, maj. Ksanopol, p-ta Jaz 
na, st. kol. Ziabki — zakwalifilkowa- 

„no około 3.000 sztuk, jabłoni 2-3 lel- 
nich, miezakwalifikowano kwatery 
drzewek starszych (4-5 letnich). 

2) Władysław Brzostowkiki, maj. 
Mniuta, p-ta Plisa 50.000 sztuk dzicz 
ków jabłoni i grusz. 

| Pow. mołodecki: 1) Andrzej Ro- 
manowslki, kol, Dekszniany, p-ta Ra 
doszkowicze, st. kol. Olechnowicze 
— zakwalifikowano 420 szt., jabłoni 
według wykazu w świadectwie Ikwa- 
lifikacyjnym. 

Pow. postawski: 1) K. Przeździec 
ki, Szikółki Drzew Owocowych Wo- 
ropajewo — zakwalifikowano 8.000 
szt. jabłoni i 50 grusz z wyjątkiem 
Papierówki i Strumiłłówki. 

2) Jan Sikora, w. Ałaszki Małe, 
p-ta i st. kol, Połowo — zakwalifiko 
wano 3,000 sztuk jabłoni, E 

czešnie redakcja „Kalendarza“ przy 
znała wszystkim tym  radiosłucha- Wykaz zakwalifikowanych szkółek 

drzew owocowych na terenie Wii. izb 
na sezon 1937-38 

! Pow, wileńsko - trocki: 1) Szkół: 
„ki Drzew Owocowych Daniłowo E. Ko 

Suszyńskieżo Taurogińskiego, p-ta Sużany, st. koi. , Warunkach. 

y Rolniczej 

Podbrodzie — zakwalifikowano jab- 
łonie, grusze, śliwy i czereśnie ra- 
zem 3,000 szt. 

2) Zakłady; Ogrodnicze E. Weie- 
ra, folw. Bosacka, p-ta i st. kol. Wil- 
no — zakwalifikowano jabłonie, gru 
sze, śliwy, wiśnie i czereśnie razem 
8.000 szt. 

Woj. Nowogródzkie 

Pow. baranowicki: 1) Szkółki 
drzew owocowych Nacz Czarnocki 
Zygmunt, p-ta Lachowicze — zwali- 
fikowano jabłonie, grusze, śliwy, cze 
reśnie około 15.000 szt. 

2) Szkółki drzew owocowych K. 
Mackiewicza w maj. Cieszewla, p-ta 
Baranowicze -— zawkalifikowano ja- 
błonie i grusze razem 1.500 szt. 

Pow. szczuczyński: 1) Szkółki 
drzew owocowych w maj. Zieniapi- 
sze Z. Binelowej, p-ta Sobakińce — 
zakwalifikowano 2.000 szt. jabłoni i 
śrusz, niezakwalifikowano Montwił   łówki i Strumillėwki, 

czom, którzy zamówią „Kalendarz” 
|do dnia 15-go grudnia br. — 50 proc. 
„znižkę ceny. 
| Każdy więc radiosłuchacz, który 
wpłaci w tym terminie na konto 

i P.K.O. Nr. 14.134 sumę 75 gr., otrzy- 
ma „Kalendarz* na tych specjalnych 

  
| GASASTAADUNUS TATSIA RKA 

Napój smakoszów: 

wyśmienita buza 
i w i-mie 
| „SŁODYCZE WSCHODNIE*, 
į Wielka 52, 

| | 
| 

Į 

| Na ekranie 
„ESKAPADA*, 

Film z serii t. zw. filmów  psycholo- 
gicznych. Historia nader banalna: on, ona 
i ten trzeci. On: słynny i zapracowany dy- 
plomata, poświęcający swoją żonę karierze 
(Herbert Marshall). Żona: kochająca męża, 

ale ponieważ jest zaniedbywana wyiruwa do 
Paryża na „eskapady*. Marlena Dietrich 

ma w tym filmie jeszcze bardziej cierpięt- 

niczą minę — niż kiedykolwiek, Film — 
mimo nieco słabego wątku toczy się dosyć 
żwawo — znać dobrą reżyserię i solidnie 

opracowany scenariusz. 
Nadprogram: wcale świeży „Pat“ i do- 

skonała kolorówka z życia zwierzątek. 
į Ina L.



  

Z za kotar studio 
„ŚLADAMI MYŚLI PROFESORA 

TWARDOWSKIEGO* 
Cykl odczytów radiowych. 

Z dmiem 20 października Polskie Ka- 
dio wprowadza do programu cykl odczy- 
tów poświęconych nestorowi filozofów pol- 

skich Kazim erzowi Twardowskiemu. Cykl 

ten p. t. „Śladami myśli prof. Kazimierza 

Twardowskiego" składać się będzie z pię- 

ciu prelekcji nadawanych co środę o godz. 

19.35 © opracowanych przez jego uczniów. 

Przed mikrofonem zabiorą głos: dr. Izydora 

Dąmbska, dr. Helena Stoniewska, dr. Hen 

rykowie Melberkowie, dr. Daniela Grom- | 

ska i dz. Leopold Blaustein. | 
JÓZEF TURCZYŃSKI GRA W RADIO | 

CHOPINA 
Środowy koncert chopimowski dn 20 

paźdz ernika przyniesie 12 preludiów z op. ! 

28, owe krótkie poematy fortepianowe je- | 
dyne w literaturze muzycznej dla swej na- 
strojowości i poezji, następnie w progra - | 

mie Barkarola op. 60, Nokturn Des-Dur op.' 

27 i Polonez Fis-moll op. 44. Wykonawcą 

konce:tu o godz. 21.00 będz'e Józef [ur-, 

czyński. | 
PIEšNI ALEKSANDRA ZARZYCKIEGO | 

Aleksander Zarzycki sławny był swego 
czasu w całej Europie jako p'anista i wy*. 

bitny kompozytor Jego utwory instrumen- | 

"LL i A САН 

Polskie Radio Wilno 
Šroda, dnia 20 paždziernika 1937 r. 

615 — 8.00 Audycja poranna. 11.15, 
Audycja dla szkół, 11,40 Mersager: Frag-, 

menty z baletu „Dwa gołąbki”. 11.57 Syśnał 

czasu i hejnał. 12.05 Audycja południowa. ' 

13.00 Chwilka litewska w języku litewskim. 

13.15 Skrót opery „Faust” Gounod'a. 1425 
„Gdzie szczęście” — nowela El'zy Orzesz= | 
kowej 14.35 Wood. Pieśni Imperium Bry-, 
tyjskiego. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15,45 Henryk Morten Stanley -— audycja 

dla dzieci młodszych. 16.00 Skrzynka języ- , 
kowa. 16.15 Z muzyki angielsk'ej — kon- 

cent. 16.50 Pogadanka aktualna. 17,00 Pie- | 

chota ma nowocze”nym polu walki — od-| 

czyt. 1715 „Jesienią“ — koncert w wyk. | 

lwowskiego chóru solistów. 1750 „Co to jest | 

sąd połubowny” ? pogadank*. 18.00 Wia- | 

domości spo.towe. 18,10 „Co słychać w; 
Święciańsk' em" pog.  Dubickiego. 18.20) 

„Złote pierścienie transmisja z Collegium | 

Leonarda Vinci. 18.55 Wileńsk:e wiadomoś- | 
© spertowe. 19.00 „Ekspiacja marynarza — 

fragment z powieści Wandy Karczewskiej , 
„Ludzie z pod żagli. 19.20 Pieśni Aiensan- | 
dra Zarzyckiego w wyk. Zofi: Wyleżyń-; 
skiej 19.35 Sylwetka nestora filzofów pol- 

skich” — odczyt. 19.50 Pogadanka aktualna. ; 

20.00 Pogadanka muzyczna Witolda Rudziu ! 
skiegc. 20.10 Recital wiolenczelowy. 20.45 | 

Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu- | 
alna. 21.00 Koncert chopinow k: w wyk J.| 
Turczyńskiego 2145 „Piękno mow: pol- | 

skiej” — kwadrans pnetycki. 22.00 Konce:t | 

popularny w wyk. Orkiestry  Wilenskiej.: 

22.50 Ostatnie 

23.00 Iańczymy. 23.30 Zakończenie pro: | 

gramu, j 

  

talne i wokalne pelne śpiewności i wirtu- 
ozostwa —- noszą cechy eprki, w której 

powstały, a w'ęc połowy XIX wieku 

Pieśni tego kompozytora vależą do że- 

lazneżo repertuaru wielu śpiewaków i śpie 

waczek. Kilka z nich odśpiewa Zofia Wy- 
ieżyńska w koncercie radiowym w dn 20) 

paźdz ernika o godz. 19.20. 

Giełda warszawska 
z dn. 19, X, 37. 

Dewizy: 

Berlin 212.9/ 212.11 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 292.90 293.62 
Londyn 26.18 26.32 
N. J. czeki 528'|, 5307], 
Paryż 17.95 18.15 
Praga 18.58 18.48 

Akcje: 

Bank Polski 106.50 

Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 5563 55.83 
3 proc. poż. inw. 1 em. 68.50 ser. 81./5 
З- * „ 2 „ 69.50 ser. 82.75 
5 proc. konwersyjna 61.75 —.—. 
5. „kolejowa ——  — 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ _ premj. dolarowa 38'60 
7 „| stabliiz. — kupon 
4 „ konsolid. 59.00 58.85 —.— 

waluty: 

Dol, amer. 529'|, 527 
Marki niem.j152.00 119.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
iniarska w Wilnie 

z dnia 19 X. 37 
  Ceny za towar średniej handlowej ja 
  

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy вог- 

malaej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 
f-oo wag. st. mal). Ziemiopłody—w ładur 
kach wagonowych, mąka | otręby—w zanie 

ych Ilościach 
W alotych: 

Żwto ] stand. 696 g/l *) | 23.75 24.25 
Żyto II stand. 670 g/! *) £z23.25 75 
ae aud Mg am о 
Pazenica II staa. 710 $/1*) 2800 8.50 
Jęczmień | stand. 

61/6731 — — — 
Jęczmień II stand. 649 g/l 23.00 — 23.50 
Jęczmień III stand. 

620,5 g/l 22.50 — 22,50 
Owies I stand. 468 g/l 22.25 — 2125 
Owies II stand. 445 gl 2025 — 21.25 
Gryka 610 g/l 19.25 — 20.25 
Siemię laiane b. 90*/. -se 

wać. stoe, zał, R$ 
Len trzep. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1490 -- 1540 
Len trzep. Horodziej b. | 

sk. 216.50 1/40 — 1780 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1470 — 1510 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1380 — 1420 
Targaniec mocz. asort. 

111-506 50 sk. 173.20 850 — 910 
Len czesany Horodziej b. | 

sk. 303.10 1980 — 2020 
*) Przy ulgowych taryfach, z których 

Korzystają młyny wileńskie na żyto ! psze- 

wiadomości i komua katy | nicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 | 

śroszy tani w odległościach powyteł | 

200. 

Zawiadomienie. 

Firma LEOKADIA LEMBERŻYNA 1:2. 7 
otrzymała duży transport wykwintnej bielizny: damskiej, męskiej, swetrów, pulo- 

werów, krawatów, pończoszek, rękawiczek, torebek, parasolek i t. d. 

Kalkulacja najniższa. 
  

  

FRANK HELLER. 

Wiino, 

  

Osobliuo podrėž do szefa 
Przeklad autoryzowany Wi. Olszewskiego. 

Gdy weszła obrócił się na obca- 

sach. Miała na sobie szary kostium, 
który, zdaje się był jedynym, jaiki po- | 
siadała. Na jej twarzy malowały się | 

błyskawice gniewu i chłód lodowaty | 
ale jemu wydawało się, że promień 
słońca wdarł się do tego smutnego | 
pokoju. Stłumił słowa miłego, uprzej | 
mego powitania, jakie mu cisnęly się | 
do gardła. Postanowił byč szorst-| 
kim, opryskliwym i parowač jej wy- 
kręty i wybiegi z męską stanowczo- | 
ścią.. 

— Dziwi mnie — zaczął złośli- 
wie — że pani tutaj przebywa. Su- 
mienie ma pani niewątpliwie bar- 
dziej nieczysie, niż jakakolwiek ko- 
bieta miała: lub mieć będzie. 

Zdawał sobie sprawę ze swe, nie- 
zręczności stylistycznej. jed- 
nalk nie zwracała na to najmniejszej 
uwagi. 

— Nieczyste sumienie? — odpar- 
ia swobodnie. — Mam wrażenie, że 
to raczej pan nie był w zgodzie z 

AKP ERKSA AST TT TROSAI TOO TRAK OTZÓRESRY: - UWORBERZKA 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekrologi 40 śr., 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne о 25% 

ANDER 
  

  

Wydawca: 

Piec 0 
je się już nudne. Czy | 

| dł; 

WERK 

sumieniem, gdy panu złożyłam wizy- 
tę w biurze. 

Ten głupi zarzut nie, stropił go. 
—. Chciałam właśnie wspomnieć 

o tej wizycie. Wraz z panią zniknę- 
ły z mego biurka ważne papiery... 

Ulla Vedel przerwała mu śniew- 
nie. 

—- Niedorzeczny ten zarzut już 
raz siyszałem, panie Tillius. To sta- 

to mnie pan 
śledził i tutaj przyszedł powtarzać te 
same brednie ? 

— Droga panno Ullo Vedel — za- 
czął uwoczyście, znów jednak mu 
przerwała. 

— Po kiego licha — pomyślał — 
wymówiłem jej imię i nazwisko? 

I znów zamigotały mu w oczach 
bezlistne gałęzie, krople deszcz, 
bruzdy pełne wody i lśniący, pias:- 
czyk gumowy, spod którego wyśl - 
dały dwa dołeczki pod! kolankam', 
iakby wytoczonymi z kości słoniv- 
wej. Czy miał jej powiedzieć, sk=d 
pochodziły te wizje i gdzie się do- 

DZIENNIK WILEŃSKI 

  

Každa'z nich 

powtarzającą 

Zespół wybitnych artystów 

JUNOSZA-STĘPOWSAI, 
BARSZCZEWSKA, 
ANDRZEJEWSKA, 
CWIKLINSKA i in.   

Ostatnie 2 dni 

Asai   

  

HELIOS | Kikščėi 
'w najnowszym 
| filmie 

  

  

Produvcja 1937-38 rok 

MARLENA 

„Eskapadea“: 
Nad program: Atrakcja kolorowa i aktualia. 

przybywanie na początki seansów: 4, 6, 8 i 10.15. 

JANKA... BRONKA... FRANKA... HANKA... 

„DZIEWCZĘTA 
z NOWOLIPEK" 

Roziskrzone oczy, rozmarzone, 
czasem wesołe, częściej smutne. 

ukrywa ciekawą 
tajemnicę życia. - 

Każda z nich tworzy historię życia, 
się u setek tysięcy 

dziewcząt, dążących do szczęścia, 
marzących o wielkiej miłości 

Nasz 

następny 

  

Jan Kiepura i Marta Eggerth 
w arcyfilmie 

Cyganerii" 

DIETRICH mARSHALL 

Kupno i sprzedaż 
SPRZEDAM działkę leśną, 21 tys. m*, z do- 
mem o 3-ch mieszk., w Kolon.i Magistrac- 
kiej. Adres w administracji „Dzien. WiL" 

SPRZEDAJE się fortepian krótki, firma 
Bekier, niedrogo. Obejrzeć można od godz. 
2—6, ulica Szkaplerna 58—7. 

Dzierżawy 
WEZMĘ kiosk w dzierżawę. Oferty do ad- 
m 'nistracji „Dzien WilL“ pod „Kiosk“. 

Praca zaofiarowana 
POTRZEBNA niania do dziecka. Sierakow- 
skiego 25. Kasperczuk. 

DO NIEWIELKIEGO gospodarstwa, 107 ha, 
30 krów, 12 koni, potrzebny ekonom karko- 
wy do pomocy zarządzającemu, dobry wy- 
konawca, samotny, skromnych wymagań, 
niew elka pensja, gotowe utrzymanie. Ofer- 
ty zwyraźnemi wymaganiami, kopjami świa- 
dectw przesyłać: Oszmiana 2, Omelany, 
Zarząd. A 

Praca poszukiwana 
INTELIGENTNA solidna panna szk. han- 
dlowej, poszukuje praktyki w handlu — w 
;sklepe w./m, wymaganie skromne. Proszę 
o łaskawe kierowanie pod adr. Makowa 
16-22 Chodalowkówna. 2246(2) 

WYCHOWAWCZYNI poszukuje pracy do 
dzieci, może udz'elić początkowej nauki w 
zakr 7 oddz. szkoły powsz. Referencje po- 
siada dobre. Zgłoszenia do adm. „Dz. Wil.“, 
dla „wychowawezyni“. 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje 
admunistrator, przywróci rentowność i ud 

  

  

  

  
Uprasza się Sz. Publ. o 

  

Polskie Kino 

Światowid | TAJEMNICA STAREGO ZAMKU 
) — 
„Potężny film, osnuty na tle słynnej powiesci: „ŚWIĘTA i 

urocza HANSi KNOTECK i 
Nad program atrakcje. (lprasza się o przybywanie na początki seensów 4, 6, 8i 10 

w niedzielę od godz. 2-ej 

,W rolach głównych: 

JEJ BLAZER: 
niezrównany HAN> STŪWF. 

  

i Н | 

MARS| 
Tajemnice żółtego miasta 
| INKISZYNOW 

Nad program Dodatek muzyczny „„Nokturny wielkomiejskie'* i aktualia 

W roli głównej niezapomniany 
bohater „Burzy nad Azją 

Najaktuainiejszy fiim doby obecnej 

ZABURZENIA 
w CHINACH 

  

Duży wybór plyt gramolonowych 

  
wiedział jej imienia i nazwiska? Z 
jalkej racji miały wyjawić swą tajem- 
nicę osobie, która nie była «la niego 
niczym jalk jedną wielką zagadką? 

A więc. — rzekł, spoglądając 
na nią iagodnie — znam pani nazwi- 
sko. Frzykro mi jednak, że zmuszo- 
ny jestem mówić z panią o innych 
rzeczach. Czy rozumie pani, jak wiel 
ki błąd pani popełniła. składajac mi 
wizylę w tym tylko celu, by. mnie 
okraść ? 

Spostrzegł, że drgnęła, słysząc sio 
wa „okrašė“, ale mówii dalej. 

—--Doprawdy, nie rozumiem pa- 
ni. Ściślej mówiąc, rozumiem, że pa- 
ni mnie wybrała, jestem bowem ty- 
pem człowieka, który pozwala się 
okradać. W szczerości swej powiem 
pani więcej... jestem człowiekiem 
|niefrasobliwym i krańcowo łatwo- 
wiernym. Niewątpliwie przekonała 
się pani owego wieczora o tych mo- 
ch zaletach. Nie jestdm ani iwem, 
ani tygrysem, ani wogóle osobnikiem 
którego nawet dziecko miałoby się 
bać. To też nie dokonała pani żadne- 
go czynu bohaterskiego. 

Była widocznie zalkłopotana: ale; 
wnet opanowała się. Zaczęła mówic 
jak stary wyga adwokacki, nie prze- 
kierający w środkach i nieczuły aa 

wszelkie sziachetniejsze porywy ser- 
ca. 

Na jesień i zimę 
dia pań: sukien, płaszczy, sweterków, garsonek, szlafroków, bielizny; 

dla panów: koszul, k'awatów, swetrów, pulowerów, pyjam, bonżurek. 

Szkło okienne 
w największej hurtowni szkła, fajansu, porcelany, naczyń i lamp 

D. H. „T. ODYNIEC" — wł. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24, 

po najniższej cenię hurtowo (na skrzynki) i detalicznie (szyby 
Największy asortyment — najniższe ceny. 

Cenniki na żądanie gratis. 

już otrzymano nowe 
wzory, fasony, modele 

Wytworną konfekcję, gaianterję, trykotaże i t. d. poleca 

DIH W. NOWICKI, Wilno, ui. Wielka 30 
Firma śledzi stale za nowościami sezonu 

  

— Niech mi pan da pokój! — za- 
wołała podrażniona. — Gdy męż- 
czyzna zaczyna się mad sobą roz- 
czulać, wówczas... 

Nie dokończyła zdania. 
uśmiechnął się. 

— Niech pani nie będzie dziec- 
kiem -— zaczął niemal tkliwie — i 
powie, co właściwie chciała pani u- 
Ikrašč, porywając papiery tego pocz- 
<iwego Filipa Collin'a? 

Natychmiast zauważył, że strzał 
był celny. Jej oczy ściemniały z prze 
rażenia i sczermniały ze zdumienia. 
Delikatne nozdrza drgnęły nerwowo. 

Usiłowała zapanować nać sobą i coś 
powiedzieć, ale nie pozwolił jej dojść 
do słowa. Zachowywał się jak mio- 
tacz ognistych płomieni, siejąc doko- 
ła zniszczenie i grozę, 

— Wczoraj na parostatku wypie- 
rała się pani kradzieży tych papie- 
rów, a dziś o godzinie wpół do trze- 
ciej w mocy wręczyła je pani swemu 
zleceniodawcy w gabinecie pewnej 
restauracji. W restauracji Schlues- 

Kacper 

  

  

snera, jeżeli pani chce wi dzieć do- 
kładnie. Zleceniodawca traktował 
pania jak niesfonne dziecko, gdyż pa- 
ni źle wykonała rozkaz. Na próżno 
błagała pani go o przebaczenie w ża 
łosny sposób. Czy wystarcza to pa- 

skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
„Biedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B.". 

2 IE K dnia ZATEM NADARZ" PRA ND 

Nauka 

UDZIELĘ korepetycji w zakresie gimn. jęz. 
niem, za meszkanie i utrzymanie. Zgłosze- 
nia do admin. „Dz. Wil” dla „Niny”. 

MATURZYSTA udziela lekcji w zakcesie 
gimnazjum, specjalność przedmioty humani- 
styczne, łacina . francuski, Oferty do admi- 
|= „Dz. Wil.* dla N. D.; tamże adres 

STUDENT U. S$. B. udziela korepetycj: w 
zakresie gimn. hum. (typu human.) oraz 
Szkoły Powszechnej (ze wszystkich przed- 
miotów). Ceny bardzo przystępne. Zgłosze- 

„nia kierować do Adm, „Dz. Wil,* dla Stu- 
| denta. 

  

  

„| Mieszkania i pokoje 
z MIESZKANIA, 4 i 3-pokojowe, z wszel- 
kiem wygodami, ogród, brzeg Wilji. Watol- 
dowa Nr. 5, m. 4. Z. Ruszczyc. (82- -3) 

Pomóżmy bliźnimi 
WDOWA — BEZROBOTNA, z zawodu pra- 
czka, mająca na utrzymaniu 12-letnią corkę, 
pracowitą i zdolną, która jest w 1-ej klasie 
Kaupieckiego gimnazjum, prosi o łaskawą 
pomoc pieniężną, na opłacenie wpisu w 
szkole. Poleca V konferencja św. Wincen- 
tego a Paulo. 

WDOWA CHORA znajdująca się bez środ- 
ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 
czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 
moc materialną na książki i odzież. Tow 
św Paula stwierdziło. Adr. w Adm. „Dz 
Wileńskiego". 

SIEROTA, bez 
chora na gruźl'cę, mogłaby szyciem zaro- 
bić na życie. Niestety, brak maszyny. O 
pomoc w kupieniu której błaga. Adres w 
adm. „Dz. Wil.“. 

  

  

      
krewnych i znajomych, 

Słuchała z opuszczoną głową. 

Widząc, że poczerwieniała jak 
piwonia i że wyglądała strasznie nie 
szczęśliwie, zmiękł jak wosk. Na u- 
sta cisnęły mu się słocikie słówka. 
Jakaž była rozkoszna! 

—- Jest pan urodzonym  szpie- 
giem — powiedziała krótko. 

Kacper, bardzo z siefbwe zadowo- 
lony: przemierzał pokój dużymi kro 

mi. 
— To naprawdę ładnie wygląda— 

mówił -— gdy młoda Szwedka, z do- 
brej rodziny biaga wśród mocy, w 
gabinecie restauracyjnym o przeba- 
czenie tłuściocha ostrzyżonego na 
jeza. 

Ale dziewczyna odzyskała już pa- 
mowanie nad sobą. 

— Istotnie, ten pan jest niew'el- 
kiego wzrostu i ma krėtiko ostrzyžo- 
ne włosy, ale nie każdy może być 
tak ładny jalk pan, mój panie adwo- 
kacie! A je:lnak on jest o wiele od 
pana subtelniejszy i talktowniejszy! 

Raptem podniosła się i podeszła 
ku niemu szybkim, posuwistym kro- 
kiem. Zaimim się spostrzegł, uderzyła 
$o palcem w koniec nosa. Uśmiech- 
nięta jej buzia oddalona była od jego 
ust zaledwie o kilka centymetrów.   ni? 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń m ejsca, 

m mi i i 

Wilno, Mostowa 1. lego,     

(C. d. n.) 

z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł, 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

za lekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Administracja 
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